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Sejm rozpoczął debatę
nad projektem planu i budżetu na 1965 r.

W poniedziałek 7 bm. Sejm rozpoczął debatę generalną nad 
planem i budżetem państwa na rok 1965. O godz. 10 marsza­
łek Sejmu Czesław Wycech otworzył 30 kolejne posiedzenie 
na które przybyli członkowie Rady Państwa z jej przewod­
niczącym Edwardem Ochabem oraz członkowie rządu z pre­
zesem Rady Ministrów — Józefem Cyrankiewiczem.
Porządek dzienny obejmuje: Finansów' o projekcie uchwały 
Sprawozdanie Komisji Pla- o Narodowym Planie Gospo-

nu Gospodarczego, Budżetu i

F zycy z kraów RWPS 
zahńczyli ses ę

w Poznaniu zakończyły się v 
niedzielę 4-dniowe obrady 150 fi­
zyków z krajów RWPG: Bułgarii 
CSRS' NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i ZSRR.

Ostatni dzień konferencji po- 
święcony był omówieniu ścisłych 
form współpracy i koordynacji 
badań naukowych w dziedzinie 
ferromagnetyzmu w krajach człon 
gowskich RWPG. (PAP)

HI z. *azd TP ZZ

Zakończenie konkursu

Bądźmy zdrowi“

Impreza w Lesznie 
Lasowanie nagród

W czwartek o godz. 17 
w Powiatowym Domu Kul­
tury w Lesznie odbędzie się 
zakończenie konkursu 
„Bądźmy zdrowi” organi­
zowanego przez Wojewódz­
ką Przychodnię Przeciw­
gruźliczą, Społeczny Komi­
tet Walki z Gruźlicą, Za­
rząd Wojewódzki PCK oraz 
redakcję „Głosu Wielko­
polskiego”.

W imprezie, w czasie 
której odbędzie się pu­
bliczne losowanie nagród.,
zapowiedzieli swój
step:
soliści Poznańskiego 

baretu Piosenki

wy-

Ka-

znany rysownik Henryk 
Derwich

oraz zespoły amatorskie
Leszna, (jk)

---------------

z

VIII Zjazd ZKI 
rozpoczął obrady
W poniedziałek rano w bel­

gradzkim Pałacu Związków 
Zawodowych rozpoczął się 
VIII Zjazd Związku Komuni­
stów Jugosławii.

W obradach uczestniczy 
1453 delegatów ZKJ oraz 30 
delegacji partii komunistycz­
nych i socjalistycznych z za­
granicy. Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą reprezen­
tują członek Biura Politycz­
nego KC PZPR i wicepremier 
rządu PRL Franciszek Wa- 
niołka, członek KC i kierow­
nik Wydziału Organizacyjne­
go KC Mieczysław Marzec 
oraz ambasador Polski w Ju­
gosławii Aleksander Małecki.

Na pierwszym posiedzeniu 
sekretarz generalny ZKJ, pre 
zydent Jugosławii Josip Broz- 
Tito wygłosił referat pt. „Ro­
la ZKJ w dalszej budowie 
socialistycznych stosunków’ 
społecznych oraz aktualne pro 
bierny międzynarodowego ru­
chu robotniczego i walki o 
Pokój i socjalizm na całym 
kwiecie”. (PAP)

„Mariner-4“ biegnie 
po nowym torze 
»Mariner-4”, wystrzelony

28 listopada w kierunku Mar 
sa> biegnie od soboty po no- 
wym torze.

Silniki korekcyjne na syg- 
radiowy z Ziemi zmie- 

n^y prędkość aparatu i skie- 
Wały go na tor wiodący bli- 
2ej Marsa. Na razie nie obli­
czono jeszcze, w jakiej odle­
głości przeleci ,,Mariner-4” 
°bok Czerwonej Planety.

PAP

6 bm. obradował w Poznaniu w sali przy ul. Niezłomnych II! Zjazd 
1RZZ. Na Lybunie wiceprezes Rady Naczelnej poseł Jan 

Izydorczyk.
Fot. — K. Przychód?ki

Nou^ okres działalności 
poznańskiego ośrodka

Manifestacją uznania dla 
wielkopolskiego ośrodka To­
warzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich był III zjazd dele­
gatów tej organizacji 6 bm. 
Wzięli w nim udział przed­
stawiciele 15 województw oraz 
członkowie Rady Naczelnej, 
mającej siedzibę w Warsza­
wie.

Zjazd pod przewodnictwem 
dr. Czesława Adamskiego pod 
sumował 5-letnią działalność 
TRZZ, którego węzłow’e spra­
wy przedstawił prezes prof. 
dr M. Sczaniecki, a szczegóły 
omówił sekretarz red. Ed­
mund Grabkowski. Poza za­
inicjowaną przez Poznań ko­
operacją z ziemiami zachod­
nimi, kapitalnym wkładem do 
rozwoju Województw zachod­
nich i północnych było za­
interesowanie młodzieży HCP,

biaka i dyr. Zygmunta Wę- 
grzyka Sekretariat objął na­
dal red. Edmund Grabkowski, 
skarbnikiem zaś został Ed­
ward Czyż, (fh)

szkół średnich wyższych
problematyką TRZZ. Symbo­
licznym tego wyrazem był.o 
złożenie Prezydium kwia­
tów przez delegację Liceum 
Pedagogicznego.

Po żywej dyskusji, którą 
poprzedziło wręczenie odznak 
Zasłużonego Działacza TRZZ 
23 osobom, dokonano wybo­
rów nowego zarządu w liczbie 
65 osób, w tym 17 członków 
Prezydium. Zarząd powołał 
ponownie na prezesa prof. dr. 
M. Sczanieckiesro, a na wice­
prezesów red. Stanisława Ku-

16 bm. wybory 
prezydenta Wioch
W sobotę wieczorem prezy­

dent Włoch, 73-letni Antonio 
Segni, wezwał do siebie prze­
wodniczącego Senatu, Cesare 
Merzagorę, Brunetto Buccia- 
relli-Ducci, wiceprzewodni­
czącego Senatu, Ennio Zelioli- 
Lanzili oraz premiera Aldo 
Moro i złożył na ich ręce akt 
rezygnacji.

Jak wiadomo, prezydent 
Segni od dłuższego już czasu 
jest obłożnie chory.

Obie izby parlamentu wło­
skiego zbiorą się w dniu 16 
bm. w celu dokonania wyboru 
nowego prezydenta Włoch.

Po raz pierwszy w Europie
Prezydent Południowej Korei 

Pak Dżong-Hyi przybył w ponie­
działek do Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Jest on pierwszym 
południowo-koreańskim szefem 
państwa, który składa wizytę w 
kraju europejskim. (PAP)

Rokowania
7 bm. rozpoczęły się w Moskwie 

tylnia w sprawie podpisania planu wspołpia y 
' naukowej na rok 1965. . ńh _e_
°o stolicy ZSRR przybyło na rozmowy kilkanas^^^ 

Prezentujących departamenty i wydziały mimsterst .. P 
^granicznych. Zdrowia, Oświaty, Kultury i Sztuki,] 
nież KC PZPR, GKKFiT oraz prasę, radio i telewizję.

Delegacji polskiej przewodniczy w r°zm°w^ o .. 
dor PRL w Związku Radzieckim, Edmund Pszczółko

darczym na rok 1965 i o pro­
jekcie Ustawy Budżetowej na 
rok 1965. Sprawozdawcą gene­
ralnym jest pos.Stanisław Ku- 
ziński.

Drugi punkt porządku dzien­
nego obejmuje sprawozdanie 
Komisji Planu Gospodarczego 
Budżetu i Finansów o spra­
wozdaniach rządu z wykona-
nia Narodowego Planu 
spodarczego i Budżetu 
stwa wraz z wnioskiem 
wyższej Izby Kontroli w 
miocie absolutorium dla 
za okres od 1 stycznia

Go- 
Pań- 
Naj- 

przed 
rządu 
do 31

je w 1965 r. przede wszystkim 
przetwórstwo metalowe z 
przemysłem elektrotechnicz­
nym na czele. Ogólna struktu­
ra wzrostu produkcji przemy­
słu maszynowego gwarantuje 
szybszy niż przeciętnie wzrost 
produkcji eksportowej i pro­
dukcji na rynek. Przewiduje 
się wzrost o kilkadziesiąt pro­
cent produkcji części zamien­
nych.

Charakterystyczną cechą 
projektu planu jest dostoso­
wanie produkcji przemysłowej 
do faktycznych potrzeb gospo­
darki.

Perspektywy wzrostu pro­
dukcji rolnej. Przedstawiając 
projekt planu w dziedzinie rol­
nictwa poseł — sprawozdawca 
zaznaczył, iż w roku 1965 
dzięki zwiększeniu pomocy

paszowej możliwe będzie uzy­
skanie wysokiego wzrostu sku 
pu żywca wieprzowego (pra­
wie o 19 proc.). Plan stawia 
trudne zadanie utrzymania po­
głowia bydła na niezmiennym 
poziomie; niezbędne są wdęc 
jak największe wysiłki dla

Dokończenie na stronie 2

Komsomolcy z Charkowa 
gośćmi studentów

Poznańscy studenci gościli 
w minioną niedzielę delega­
cję Komsomołu z Charkowa 
z J Sekrętarzem Obwodowe­
go Komitetu „Komsomołu”, 
Anatolijem Gorszakowem na 
czele.

Przed południem goście ra­
dzieccy zwiedzali Kórnik i Ro 
galin, po południu osiedle 
Winogrady. Wieczorem w 
Klubie „Od nowa” odbyło się 
spotkanie delegacji „Komso­
mołu” z przedstawicielami 
Rady Okręgowej Zrzeszenia 
Studentów Polskich. Gości 
zapoznano z działalnością po­
znańskiego ZSP. (ad)

grudnia 1963 r. Sprawozdawcą 
jest pos. Stanisław Cieślak.

Po przyjęciu przez Izbę po­
rządku dziennego w imieniu 
Komisji Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów zabrał 
głos sprawozdawca generalny 
pos. Stanisław Kuziński.

Sprawozdawca generalny 
zaznaczył na wstępie, iż pro­
jekt planu na 1965 rok 
uwzględnia aktualną sytuację 
gospodarczą kraju. Jego zada­
niem jest stworzenie najlep­
szych pozycji wejściowych dla 
realizacji następnej 5-latki. 
której wytyczne uchwalił IV 
Zjazd PZPR.

Dorobek 1964 roku polega 
przede wszystkim na umocnie­
niu równowagi gospodarki przy 
jednoczesnym utrzymaniu sto­
sunkowo wysokiego tempa 
wzrostu produkcji przemysło­
wej i nagromadzeniu pewnych 
rezerw. Do zadań nadchodzą­
cego roku będzie więc należało 
umocnienie zdobyczy i prze­
zwyciężenie braków, jakie 
ujawniły się. w toku realizacji 
zadań roku bieżącego.

Główne cele gospodarcze. W 
projekcie NPG na 1965 r. 
istnieją trzy główne grupy ce­
lów gospodarczych:

Uchwała Kongiesu ZSL 
podsumowaniem 20-!ecia

W niedzielnym wydaniu 
„Zielonego Sztandaru” i 
„Dziennika Ludowego” zosta­
ła opublikowana uchwała IV 
Kongresu ZSL, który obrado­
wał w dniach 26—29 listopa­
da br. Zgodnie z kierunkiem 
4-dniowych obrad Kongresu 
uchwała podsumowuje udział 
stronnictwa w rozwoju i do­
robku naszego narodu w 20- 
leciu powojennym oraz wy­
tycza główne kierunki działał 
ności politycznej, gospodar­
czej, społecznej i kulturalnej 
ZSL w latach 1965—1970.

PAP

Nowe władze 
ZGTPPR

W niedzielę zakończył się w 
Warszawie VII Krajowy Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. W tym dniu 
przyjęto uchwałę nakreślają­
cą kierunki dalszej pracy to­
warzystwa oraz wybrano no­
we władze naczelne — 120- 
osobowy Zarząd Główny i 19- 
osobową Główną Komisję Re­
wizyjną. Na pierwszym ple­
narnym posiedzeniu Zarządu 
Głównego jego przewodniczą­
cym wybrano ponownie mar­
szałka Sejmu Czesława Wy- 
cecha. Wiceprzewodniczącymi 
Zarządu Głównego zostali: 
Leon Chajn, Ignacy Loga-So- 
wiński, Józef Ozga-Michalskt 
i Mieczysław Wągrowski. Wy 
brano też 19-osobowe Prezy­
dium i 5-osobowy Sekretariat 
ZG TPPR.

Po zakończeniu obrad Zjaz­
du odbyła się uroczystość wrę 
czenia 57 działaczom TPPR 
wysokich odznaczeń państwo­
wych, przyznanych im przez 
Radę Państwa za zasługi w 
pracy społecznej i zawodowej.

PAP

POBKA

► zapewnienie 
wzrostu produkcji 
wej, ze szczególnie 
opracowaniem w

szybkiego 
przemysło- 
starannym 
przemyśle

O para, tor zif P1CP 
aktorami

Pierwszy numer Polskiej Kro­
niki Filmowej ukazał się w Lu­
blinie dwadzieścia lat temu. Do 
dziś zobaczyła polska publicz­
ność czternaście tysięcy nume­
rów Kroniki Filmowej. Dziś Pol­
ska Kronika Filmowa powstaje w 
Warszawskiej Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych. W dniu 4. XII. 
1964 r. na Plac Defilad w War­
szawie przybyła ekipa operato­
rów PKF. Tym razem operatorzy 
PKF stali się aktorami w filmie 
obrazującym dzieje i prace ludzi 
z PKF w związku z jubileuszem 
XX-lecia Kroniki. Zdjęć dokonał 
Władysław Forbert — jeden z 
najdawniejszych pracowników 
PKF. Na zdjęciu: w czasie krę­

cenia scen na placu Defilad.

przetwórczym produkcji eks­
portowej i najtrafniejszym wy­
borem asortymentów dla po­
trzeb inwestycji i rynku;

► dokonanie wzmożonego 
wysiłku inwestycyjnego w celu 
zakończenia znajdujących się 
w budowie kluczowych obiek­
tów przemysłowych;

► pełne wykorzystanie po­
mocy państwa dla wzrostu 
produkcji rolniczej.

Wytyczne rozwoju przemy­
słu. Przy przyspieszeniu ogól­
nego tempa rozwoju produkcji 
wzrost wyższy od przeciętne­
go (gdyż o 11,6 proc.) wykazu-

W środę spotkanie 
Johnson - Gromyko

Biały Dom ogłosił w nie­
dzielę, że w środę po połud­
niu prezydent Johnson spotka 
się z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych A. Gro- 
myką.

Rzecznik Białego Domu 
oświadczył, że Johnson i Gro- 
myko „omówią ogólnie spra­
wy interesujące oba kraje”.

«in
Zbliża się finał

Ogłoszony przez nasza redakcję i Rozgłośnię Polskiego 
Radia w Poznaniu konkurs: „Wielkopolska dla eksportu” — 
zbliża się do zakończenia. Zgodnie z regulaminem, uczestnicy 
konkursu mają obowiązek do końca grudnia br. nadesłać do 
redakcji tzw. zgłoszenia ostateczne, dokumentujące spełnienie 
warunków. Przypominamy, że w naszym konkursie chodziło 
o podjęcie dodatkowej produkcji eksportowej nowych, nie 
wytwarzanych w danym zakładzie artykułów i zakontraklo- 
wanie jej na ten rok lub przyszły w jednej z central handlu 
zagranicznego.

Z liczby 72 przedsiębiorstw, które zgłosiły udział w kon­
kursie (250 nowych wzorów) nietrudno wnioskować, że rezer­
wy w dziedzinie produkcji eksportowej sa jeszcze duże. 
Świadczą o tym także zrealizowane już eksportowe zobowią­
zania przedsiębiorstw.

Wczoraj otrzymaliśmy pierwsze zgłoszenia ostateczne. Oto 
Turkowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego w Turku 
melduje, że zawarło z ,,Coopeximem'' umowę na dostawę 
10 łon malin pasteryzowanych. Maliny te — wartości 330.000 
zł powędrują do Kanady. Jest to nowy artykuł, dotychczas 
nie eksportowany, a widać trafiający w sedno zagranicznego 
zapotrzebowania: w roku przyszłym ,,Coopexim'' zakupi w 
Turku 30 fon malin.

Drugim produktem zgłoszonym przez zakłady w Turku jest 
kapusta pasteryzowana (kiszona, po dodatkowych zabiegach 
pakowania w małych naczyniach i konserwowania), również 
dla dolarowych klientów. Zgłoszona partia 30 łon zostanie 
jednak zrealizowana w przyszłym roku, jako, że procesu ki­
szenia nie da się przyspieszyć.

Wstępne partie wyrobów sanitarnych wysłanych do Anglii 
zaawizowały nam także Zakłady Ceramiki w Kole. Wprawdzie 
jest to dopiero wysyłka próbna, ale z perspektywa na większe, 
sięgające kilkunastu tysięcy sztuk — zamówienia. Centrala 
„Minex” pragnie zająć się akwizycją kolskich wyrobów także 
w roku przyszłym.

Oczekujemy dalszych zgłoszeń osfafecznych. Przypomina­
my, czasu pozostało niewiele, (zm)

Ilu nas jest?
Amerykańskie Biuro Infor 

macyjne do Spraw Ludności 
podało, że na święcie żyje 
obecnie 3.300 milionów ludzi. 
Zdaniem ekspertów’ amerykan 
skich, w roku 1980 ludność 
świata wzrośnie do 4.300 min. 
Największy przyrost przewi­
duje się w Ameryce Łaciń­
skiej, która liczy obecnie 200 
min. mieszkańców, a w roku 
1980 liczba ta ma wzrosnąć 
do 374 min.

Według danych opubliko­
wanych przez biuro, Chińska 
Republika Ludowa ma około 
700 milionów’ mieszkańców, 
India — 470 milionów, Zwią- 
zek Radziecki — 230 milio­
nów, Stany Zjednoczone — 
193 miliony, Indonezja — 102 
miliony, Pakistan — 101 min., 
Japonia 97 min., Brazylia — 
80 min.

Przeszło połowa (56 proc.) 
ludności świata mieszka w 
Azji. (PAP)



Sejm rozpoczął debatę
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Uruchomienia rezerw paszo­
wych dla bydła. Całość glo­
balnej produkcji rolnej, roślin­
nej i zwierzęcej, wzrośnie o 
2,7 proc., przy czym tempo 
wzrostu produkcji w PGR-ach 
powinno wynieść 8,4 proc.

Inwestycje — kluczową 
częścią planu. Decydujące zna­
czenie dla niezakłóconego 
przejścia do przyszłego planu 
5-letniego ma plan inwesty­
cyjny. Nakłady inwestycyjne 
wydatnie wzrosną (o 8,6 proc.) 
Oddawanie w terminie wiel­
kiej liczby obiektów należy do 
czołowych zadań przedsię­
biorstw budowlanych, dostaw­
ców maszyn i urządzeń, pra­
cowników transportu i apa­
ratu obsługującego import 
urządzeń inwestycyjnych.

Handel zagraniczny. Cechą 
charakterystyczną projektu 
planu handlu zagranicznego 
na 1965 r. jest wydatny wzrost 
importu surowców i materia­
łów oraz maszyn i urządzeń 
niezbędnych dla lepszego wy­
korzystania mocy produkcyj­
nych przemysłu przetwórcze­
go.

Więcej towarów rynkowych. 
W myśl projektu planu, przy­
rost wytworzonego dochodu 
narodowego wyniesie 5,2 proc, 
(w 1964 r. — 2,8 proc.). Fun­
dusz spożycia wzrośnie o 4,7 
proc., w tym spożycie indywi­
dualne o 4,4 proc. Należy za­
znaczyć, że w latach obecnej 
5-łatki wzrost spożycia nigdy 
nie przekroczył 4 proc, rocz­
nie. Dostawy towarów kon­
sumpcyjnych dla handlu de­
talicznego będą o 7,2 proc, 
wyższe niż w roku bieżącym.

Płace i zatrudnienie. Wzrost 
spożycia znajduje wyraz prze­
de wszystkim we wzroście 
funduszu płac (o 6,6 proc, w 
stosunku do przewidywanego 
wykonania w 1964 r.). Przy­
chody ludności rolniczej ze 
sprzedaży produktów rolnych 
mają się zwiększyć o 7,3 proc.

Przyrost funduszu płac, o- 
prócz pewnej rezerwy, prze­
znacza się na pokrycie wzro­
stu przeciętnej płacy o 1,7 
proc, oraz na pokrycie płac 
nowych pracowników.

Projekt budżetu. Globalne 
dochody państwa wyniosą w 
1965 r. 291.900 min. zł a wy­
datki — 289.300 min. zł, co — 
uwzględniając rezerwę zawar­
tą w kwocie wydatków — 
przyniesie 2.600 min. zł nad­
wyżki.

84 proc, budżetu pochodzi z 
gospodarki uspołecznionej. 
Głównym źródłem jest aku­
mulacja przedsiębiorstw.
Wskutek zmniejszenia udzia­
łu budżetu państwa w akumu­
lacji przedsiębiorstw, ich fun­
dusze własne wzrosną bardzo 
poważnie, bo o 15 proc.

1/4 budżetu — w gestii rad 
narodowych. W roku przy­
szłym rady narodowe będą 
dysponować ponad czwartą 
częścią całego budżetu pań­
stwa a wydatki ich wzrosną o 
7,7 proc. Na każde 100 zł wy­
datków inwestycyjnych rad 44 
zł przeznacza się na inwesty­
cje w rolnictwie, a 20 zł — na 
budownictwo mieszkaniowe. 
Tak więc odpowiedzialność 
rad za prawidłowy przebieg 
inwestycji w rolnictwie jest 
decydująca.

Stwierdzając, że plonem do­
tychczasowych dyskusji na 
komisjach sejmowych są po­
prawki do planu i budżetu, 
jak również opracowanie dłu­
giej listy dezyderatów wraz z 
uzasadnieniem, poseł-spra­
wozdawca wyraża na zakoń­
czenie opinię, iż plan roku 
przyszłego może być w pełni 
wykonany, a rzeczywiste wy­
niki mogą być nawet lepsze

U Thant w szpitalu
Nagła choroba U Thanta, 

który po 2 dniach lekkiego 
niedomagania zmuszony był 
poddać się kuracji w szpitalu, 
spowodowała spore porusze­
nie wśród delegacji na obec­
ną sesję Zgromadzenia Ogól­
nego ŃZ.

Według ostatnich doniesień, 
rzecznik ONZ oświadczył, że 
ogólny stan chorego jest bar­
dzo dobry. Trwają badania 
mające na celu postawienie 
ścisłej diagnozy.

U Thant został w sobotę 
poddany prześwietleniu żołąd­
ka, lekarze podejrzewają bo­
wiem chorobę wrzodową.
mmimiiiimimiłiimiimiiimiimiiiłiiiłiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marcłszewski. 

od przedstawionych wskaźni­
ków. Reasumując, wnosi o u- 
chwalenie projektów planu i 
budżetu według przedłożeń 
rządowych wraz z poprawka­
mi przedstawionymi przez ko­
misję.

*
Przewodnictwo obrad obej­

muje po przerwie wicemar­
szałek Sejmu Zenon Kliszko. 
Udziela on głosu prezesowi 
Najwyższej Izby Kontroli — 
Konstantemu Dąbrowskiemu.

Stwierdzając, iż podstawo­
we zadania planu gospodar­
czego i budżetu państwa w 
ub. r. zostały wykonane zgo­
dnie z uchwałą Sejmu — K. 
Dąbrowski w imieniu Kole­
gium NIK wniósł o udzielenie 
rządowi absolutorium za 1963 
rok. .

Następnie zabrał głos poseł 
■— sprawozdawca Stanisław 
Cieślak, który w imieniu Ko­
misji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów wniósł o 
zatwierdzenie sprawozdania 
rządu z wykonania Narodowe­
go Planu Gospodarczego i Bu­
dżet Państwa za rok 1963 i 
udzielenie rządowi absoluto­
rium za ten okres.

W dyskusji pierwszy zabrał 
głos pos. Józef Tejchma, wy­
rażając w imieniu Klubu Po­
selskiego PZPR uznanie dla 
rządu za przesłanie do Sejmu 
projektu planu i budżetu w 
terminie wcześniejszym, niż 
w latach poprzednich.

Godne szczególnego podkre­
ślenia są tegoroczne osiągnię­
cia w zakresie wzrostu wydaj­
ności pracy, wyższego od za­
łożonego w planie. Wiąże się to 
ze znaczną poprawą dyscypli­
ny i wykorzystania czasu ro­
boczego.

W 1965 r. dominować musi 
zasada uzyskiwania maksy­
malnych efektów gospodar­
czych przy minimalnych na­
kładach i poprawy tą drogą 
zaspokojenia potrzeb ludności.

W zakończeniu J. Tejchma 
oświadczył, iż duża liczba 
wniosków zgłoszonych w zwią 
zku z IV Zjazdem PZPR — 
świadczy, że społeczny inte­
res jest jednym z najsilniej­
szych motywów działania pra­
cowników naszej gospodarki.

W imieniu Klubu Poselskie­
go ZSL zabrał głos pos. Fran­
ciszek Gesing.

Mówca zajmuje się szcze­
gólnie osiągnięciami i planami 
poszczególnych dziedzin "prze­
mysłu, a więc węglowego, e- 
nergetycznego, maszynowego 
itp. Podkreśla on zwłaszcza 
słuszność założeń w zakresie 
wzrostu produkcji maszyn i 
narzędzi rolniczych (o 9 proc), 
oraz jeszcze większego wzro­
stu produkcji części zamien­
nych.

Kolejny fragment przemó­
wienia dotyczy zadań rolnic­
twa w roku 1965.

W końcu wystąpienia pos. 
Fr. Gesing oświadcza, że Klub 
Poselski ZSL będzie głosował 
za przedłożonymi projektami 
planu i budżetu.

PAP

Osiaini z irójcy

Franco ma mnóstwo kłopotów. Nie 
tylko ze „starymi wiarusami” z Falangi, 
z trzeszczącymi w. szwach syndykatami, 
z wojskowymi, wykazującymi objawy 
nieprawomyślności i z radykalizującą się 
częścią kleru. Największą troską napawa 
caudillo postawa „niewdzięcznego” ludu 
hiszpańskiego, występującego ostatnio 
coraz bardziej otwarcie przeciwko dykta­
turze.

Robotnicy Hiszpanii, mimo ostrych 
represji ze strony policji, raz po raz da­
ją znać światu, że nie zrezygnowali z 
wolnościowych dążeń. Maskując treść 
wystąpień postulatami ekonomicznymi 
— w rzeczywistości toczą bohaterską 
walkę o prawa polityczne. W walce 
tej wybitną rolę odgrywają komuniści.

Rok 1947: Bilbao. Pierwszy, żywioło­
wy strajk, zakrojony na większą skalę. 
Potem Barcelona, rok 1951. W dwa lata 
później — strajki w Kraju Basków. W 
1959 — ogólnokrajowa fala demonstracji 
w obronie pokoju. I wreszcie rok 1962: 
początek potężnych wystąpień górników 
Asturii: rozmach i siła, wobec której o- 
kazały się w dużej mierze bezsilne fran- 
kistowska policja i karabinierzy.

Zaczęło się 5 kwietnia. Rzesza straj­
kujących rosła z każdym dniem. Dzie­
sięć tysięcy, sto, trzysta — pół mi­
liona ludzi. Demonstracje ogarnę­
ły cały kraj. Strajkowali górnicy Astu­
rii, poparli ich inni, z Viscaya i Guipuz- 
coa. Rząd Franco ogłosił w kilku pro­
wincjach stan wyjątkowy.

Robotnicy nie podejmowali pracy, mi­
mo aresztowań i terroru. „1962 rok J®2” 
strzygający dla obalenia dyktatury’ 
brzmiało hasło strajkujących. Niezłomna

USA nie są zachwycone
brytyjskim planem sił nuklearnych

Powszechnie stwierdza się, że tematem najważniejszym 
w rozmowach między Johnsonem a Wilsonem będzie pro­
jekt wielostronnych sił nuklearnych.
Rozmowy jak wiadomo roz­

poczęły się 7 bm. w późnych 
godzinach wieczornych czasu 
warszawskiego.

Sytuacja na Cejlonie

Bandaranaike będzie 
kandydować ponownie
Premier Cejlonu p. Banda­

ranaike wystąpiła w sobotę 
przed mikrofonem rozgłośni w 
Kolombo. Oświadczyła ona, że 
zwróciła się z prośbą do guber­
natora generalnego Cejlonu o 
rozwiązanie parlamentu i roz­
pisanie nowych wyborów. Ban 
daranaike podkreśliła, iż za­
mierza ponownie kandydować 
w tych wyborach i że będzie 
kontynuować walkę przeciwko 
siłom reakcji.

■fr

Przejście do opozycji grupy po­
słów Cejlońskiej Partii Wolności, 
które pociągnęło za sobą upadek 
rządu Bandaranaike, było rezul­
tatem rosnącej opozycji prawicy 
partyjnej przeciwko reformom, 
przeprowadzanym bądź tylko pla­
nowanym przez rząd.

Zagraniczne kontakty 
poznańskich teatrów

Duży ruch panuje w poznań­
skim środowisku teatralnym. Kil­
ku reżyserów i aktorów bawiło 
ostatnio względnie bawi za gra­
nicą nawiązując kontakty z obcy­
mi teatrami, a i zagraniczni goś­
cie odwiedzą wkrótce Poznań. Na 
uroczystość 80-lecia Teatru im. 
Mahena w Brnie wyjechała 2- 
osobowa delegacja Teatru Pol­
skiego: dyrektor M. Okopiński i 
kierownik muzyczny R. Gardo. 
Teatry poznańskie tradycyjnie już 
podtrzymują kontakty z brneń- 
skimi. Jak wiadomo teatr nasz 
bawił tam przed trzema laty na 
gościnnych występach pokazując 
„Śluby Panieńskie” A. Fredry i 
„Potęgę ciemnoty” L. Tołstoja.

W połowie grudnia przyjadą do 
Poznania w rewizycie za pobyt 
w Jugosławii M. Okopińskiego, J. 
Hoffmanna, Z. Bednarowicza dy­
rektor teatru w Celje (Jugosła­
wia) dr B. Hartmann oraz reży­
ser B. Gomacz. Obecnie w Celje 
przebywa scenograf Z. Bednaro- 
wicz, który pracuje tam nad o- 
prawą plastyczną do „Zbrodni i 
Kary” F. Dostojewskiego.

W ZSRR przebywa jako stypen­
dysta Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki aktor poznański T. Wojtych, a 
po jego powrocie, do Moskwy ’ 
Leningradu pojedzie następny 
aktor Zdzisław Wardejn. Listę 
podróżujących aktorów zamykają 
wreszcie L. Pietraszak i R. Osta­
łowski, którzy goszczą we Wło­
szech. (o)

Walcząca Asturia
postawa hiszpańskich robotników spot­
kała się z szerokim oddźwiękiem na 
świecie. W Anglii, Belgii, Danii, Norwe­
gii zorganizowano zbiórki pieniężne na 
rzecz strajkujących. Przejawem solidar­
ności z walczącymi o swe prawa gór­
nikami Asturii, była odmowa załadowy­
wania statków hiszpańskich przez doke- 
rów Włoch, Finlandii, Belgii, Wene­
zueli.

W lipcu 1963 roku w Asturii rozpo­
częła się nowa fala strajków, rozszerzo­
na następnie na inne miasta i prowincje. 
Tym razem demonstracje trwały do paź­
dziernika włącznie. Z początkiem tego 
miesiąca grupa intelektualistów hisz­
pańskich wręczyła przedstawicielom 
wszystkich prasowych agencji zagranicz­
nych w Madrycie — kopię listu protesta­
cyjnego, skierowanego do ministra infor­
macji w sprawie prześladowań strajkują­
cych.

„W Sama-de-Langro poddano torturom 
aresztowanych górników, aż do kastracji 
włącznie. Żonom wielu górników ogolo­
no głowy...” Tak brzmi fragment listu, 
wyliczającego imiona, nazwiska, adresy 
maltretowanych — wraz z opisem zada­
wanych im tortur. List podpisali: Vicente 
Aleix4ndre — były rektor uniwersytetu 
madryckiego, Lain Entralgo — były dzie­
kan fakultetu nauk politycznych, Jo­
se Luis Sureda z uniwersytetu bar- 
celońskiego, lerno Galvan — profesor 
uniwersytetu w Salamance, Francisco 
Rabal — znany aktor, Valentin Alverez 
i inni.

Dla zażegnania sytuacji strajkowej 
Franco wysłał do Asturii członka kierów

Dziennik „La Nation” pisze, 
iż brytyjska kontrpropozycja 
utworzenia atlantyckiej siły 
nuklearnej umożliwiłaby Wa­
szyngtonowi „uratowanie twa­
rzy” i zrezygnowanie z pier­
wotnej koncepcji, która napo­
tyka tyle sprzeciwu. Jednakże 
— jak stwierdza dziennik — 
USA nie są, jak się wydaje, 
zachwycone tym planem, bu­
dzącym zaniepokojenie NRF, 
z której Waszyngton chciałby 
uczynić swego głównego sojusz 
nika w Europie zachodniej.

Ciekawy jest głos paryskie­
go korespondenta „New York 
Times”. Podaje on, że prezy­
dent de Gaulle w rozmowie z 
ambasadorem USA w Paryżu 
Bohlennem zapowiedział, iż 
wypowie układ między Fran­
cją a NRF jeśli rząd zachod- 
nioniemiecki weźmie udział w 
sile nuklearnej z mieszanymi 
załogami, proponowanej przez 
Waszyngton.

*

Wizyta Wilsona w USA bu­
dzi oczywiście olbrzymie zain­
teresowanie prasy londyńskiej. 
„The Guardian” wyraża po­
gląd, że rozmowy Wilsona z 
Johnsonem będą „najbardziej 
decydującym brytyjsko-ame- 
rykańskim spotkaniem na 
szczycie od czasu wojny”. 
Dziennik podkreśla, iż „sojusz 
atlantycki jest w stanie fer­
mentu i zasadnicze decyzje 
muszą być szybko podjęte”.

„Sunday Times” przewiduje, 
iż dojdzie do starcia między 
poglądami brytyjskimi i ame­
rykańskimi oraz dodaje, że w 
Londynie kładzie się nacisk na 
to, iż rozmowy waszyngtońskie 
będą miały charakter „reko­
nesansowy”.

Powołanie komisji 
nauk i badań 

ekonomicznych
Przy Komitecie Nauki i Tech 

niki powołana została komisja 
główna nauk i badań ekono­
micznych. Gronu wybitnych 
przedstawicieli nauk ekono­
micznych oraz działaczy gospo­
darczych przewodniczy znany 
ekonomista prof. dr. O. Lange. 
Celem działalności komisji jest 
planowanie i koordynacja ba­
dań w dziedzinie ekonomii i 
organizacji.

Program działania komisji 
obejmuje szeroki zakres prac 
— od badań teoretycznych do 
stosowanych — przy czym 
szczególny nacisk będzie poło­
żony na zagadnienie właści­
wego wykorzystywania wyni­
ków badań w praktyce gospo­
darki. (PAP)

Wszystkie wizyty premierów 
brytyjskich w USA od 1945 r. 
kończyły się praktycznie ogra­
niczeniem interesów W. Bry­
tanii — pisze „Daily Worker”.

PAP

Większa produkcja 
- dodatkowe usługi

Wzrost wydajności, uspraw 
nienia w produkcji, realizacja 
zobowiązań podjętych dla ucz 
czenia XX-lecia PRL, IV 
Zjazdu Partii i innych rocz­
nic przyniosły rezultaty. Pra­
cownicy wielu zakładów wy­
konali roczne plany przed ter­
minem, dzięki czemu dostar­
czą dodatkowe ilości artyku­
łów dla kraju i na eksport.

Ostatnio zrealizowała swój 
roczny plan wartościowy Hu­
ta Szkła w Gostyniu, która 
produkuje także na eksport. 
Roczne zamierzenia zrealizo­
wała również Wojewódzka 
Spółdzielnia Pracy Transpor­
tu i Spedycji „Transped”, 
Wykona ona do końca grud­
nia br. dodatkowe usługi o 
wartości około 4,5 min. zł.

Nie zawiodła też Poznańska 
Składnica Zaopatrzenia Prze­
mysłu Odzieżowego, zaopatru 
jąca fabryki tej branży we 
wszelkiego rodzaju dodatki, 
niezbędne w produkcji. Do­
starczyła im bowiem przewi­
dywaną na ten rok ilość kra­
wieckich artykułów, dzięki 
czemu będą mogły lepiej wy­
wiązać się z planów produk­
cji odzieży. (1)

nowym •pro^ramam

Centralny Zespół Pieśni i 
Wojska Polskiego wyruszył z no­
wym programem na tournee 
po różnych miastach kraju. N» 

zdjęciu: fragment występu.
CAF — fot. Langda

nictwa Falangi — Labadie Otermina, 
który przez siedem lat był gubernatorem 
tej prowincji. Otermina z najwyższym 
trudem wywiązał się z zadania. Jego 
raport dla caudillo brzmiał niedwuznacz­
nie: strajki mają charakter p o 1 i t y c z- 
n y.

Aparat Franco działał już wtedy na 
pełnych obrotach. Nie zaniedbując aresz­
towań, postanowiono złamać górników 
głodem. Ustanowiono zakaz udzielania 
pomocy materialnej górnikom. Gdy i ten 
środek okazał się niedość skuteczny, o- 
głoszono lokaut; blisko 16 tysięcy ludzi 
znalazło się na bruku. A mimo to, gdy 
w dziesięć dni później oznajmiono, iż 
kopalnie ruszają — do szybów nie zje­
chał ani jeden górnik.

Walce robotników Asturii towarzyszyła 
solidarność ludzi pracy wielu krajów. 
Londyński „Daily Worker” przedrukował 
wezwanie do górników, dostarczone w 
potajemny sposób z terytorium Hiszpa­
nii. W paryskiej ,,1’Humanite” o mę­
stwie strajkujących pisał sekretarz ge­
neralny Komunistycznej Partii Hiszpanii 
— Santiago Carrillo.

Idea opóru dotarła jesienią ubiegłego 
roku znów do Madrytu. Na godzinę 
przerwała pracę załoga fabryki samo­
chodów „Pegaso”, żądając podwyżki płac 
i zwolnienia uwięzionych górników. A 
jednocześnie wielkie przedsiębiorstwo 
kopalniane Asturii —' „Ponferrada”, o- 
publikowalo prowokacyjny bilans, wy­
kazując za ostatni okres poważny wzrost 
dywidend! s

STEFAN ORYCKI

Surowe kary 
dla przestępców 

dewizowych
Sąd Powiatowy dla m. st Vzar 

szawy ogłosił wyrok w proce/ 
o przestępstwa dewizowe — *
del zagranicznymi środkami piat 
niczymi i ich przemyt za grani/ 
Głównym oskarżonym w tej sp/ 
wie — w której stanęło prz ' 
sądem 17 osób — był kierowej 
Przedsiębiorstwa Międzynaroc/ 
wycł) Przewozów Samochodowych 
„Pekaes” — Zygmunt Selenta'

Obok niego na ławie oskarż0 
nych zasiadali m. in. kierowcy 
„Pekaes-u” — Edward Wieczorek 
Kazimierz Szwagrzyk, Henryk 
Tłokiński, Edward Dobrucki 
także handlarze dewizami na te 
renie stolicy — Krzysztof Szone/ 
Jerzy Biryta, Zdzisław Majewski 
Czesław Drabarz i Henryk jag^ 
dziński oraz inne osoby — uczest 
niczące w przestępstwach głów­
nych oskarżonych.

Selenta, który uczestniczył rów. 
nież w szeregu innych przestep^ 
czych machinacji dewizowych 
został skazany na łączną karę 
lat więzienia, przepadek majątku 
i 100 tys. z. opłaty sądowej.

Na taką samą karę sąd skazał 
Krzysztofa Szonerta, który w eią. 
gu lat 1960—3 nielegalnie zakupił 
od szeregu osób, m. in. Selenty 
ok. 7.400 złotych monet 20-dolaro. 
wych, a następnie monety te 
sprzedawał innym osobom, czr- 
niąc sobie z tego procederu stałe 
źródło zysków.

Pozostali oskarżeni skazani zo. 
stali na kary od 9 do 2 lat oraz 
wysokie grzywny i przepadek mie. 
nia. (PAP)

W procesie mięsnym 
zeznają świadkowie

Wczoraj wznowiona została 
przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy rozprawa prze­
ciwko uczestnikom afery mięsnej, 
W dalszym ciągu — przed sądem 
zeznają świadkowie.

Prokuratura powołała w tej 
sprawie 186 świadków oskarżenia, 
oraz wniosła o odczytanie proto­
kółów przesłuchania dalszych 237 
świadków. (PAP)

Budowlani dadzą 
dodatkowo 600 izb

Jak już zapowiadaliśmy 3 
poznańscy budowlani wykona 
roczny plan izb mieszkalnych, 
związku z tym odbyła się WCz,<?r , 
konferencja prasowa, na kt° 
dyrektor Poznańskiego Zjednoc 
nia Budownictwa — Szmza. 
poinformował dziennikarzy 0 
daniach przypadających jeszcze 
ten rok oraz o zamierzeniach p 
szłorocznych.

Na planowane w tym roku 17^ 
izb przedsiębiorstwa podległe 
wykonają do końca grudniai 
17 970 izb. Najwięcej ponadp 
wych izb powstanie w <
z budownictwa rady nar°d. J. 
Na projektowane bowiem ••• ' 
danych będzie do użytku 
izb. , ,

Ogółem zakłada się, ze f sję 
kowo, poza planem wykonc 
w Poznaniu i województwie P 
600 izb mieszkalnych.

W przyszłym roku plan Ż^teii 
zwiększy się do 18 855 izb- ^zoWe 
cel oraz inne zadania r. 
przeznacza się w skali ^53 
milionów zł (w tym roku - 
miliony zł).

Warto podkreślić, że 
widłowej realizacji b?^°?rnOźr' 
mieszkaniowego już dzlę1^tnj p'- 
mieć nadzieję, że plan 5- f 
znania zostanie przekroczona 
około 900 izb. (a)
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Jaśnie pan eksport
Ten rok był niewątpliwie 

pomyślny dla wielkiego 
hurtownika, jakim jest 
nasz handel zagranicz­

ny. Nie tylko dlatego, że prze­
prowadził on transakcje, któ­
re na przestrzeni roku przy­
niosą zwiększenie obrotów 
najprawdopodobniej o ponad 
7 procent i powiększenie eks­
portu o około 10 proc. Bieżą­
cy rok był pomyślny również 
dlatego, że handel zagranicz­
ny, jak nigdy dotychczas, zna 
lazł się w centrum zaintere­
sowania czynników* partyj­

nych i rządowych. Dano te- 
jnu wyraz m. in. w obradach 
i uchwałach IV Zjazdu i nie­
dawno zakończonego II Ple­
num KC PZPR, jak również 
w całorocznej, codziennej 
pracy. Ukazały się uchwały i 
zarządzenia niezwykle ważne 
dla zwiększenia eksportu. W 
toku opracowań są dalsze za­
rządzenia, które przyniosą 
szereg ułatwień dla producen­
tów wykonujących zamówie­
nia zagraniczne.

W stronę handlu zagranicz­
nego powiał więc ożywczy 
wiatr. Jak najbardziej w po­
rę, bo u progu nowej pięcio­
latki, która ma przynieść po­
dwojenie obrotów i dalszą 
bardzo istotną zmianę asorty­
mentu towarów wysyłanych

za granicę. Już rok 1965 za­
powiada się bardzo pracowi­
cie dla producentów i ekspor 
terów ma być bowiem nie- 
jako zwycięskim atakiem 
przed , zdwojonym szturmem 
gwarów z etykietą „madę in 
Poland na rynki zagraniczne.

ZMIERZCH WAGONÓW?

A tak ten oznacza powięk- 
x szenie obrotów w 1965 

r. co najmniej o 8,8 procent 
czyli więcej niż w roku bie­
żącym. Oznacza również szyb­
sze tempo wzrostu handlu za­
granicznego od tempa wzro­
stu dochodu narodowego i 
produkcji globalnej. Na pier­
wszej linii znajdą się dobra 
inwestycyjne, maszyny i wy­
roby gotowe. Artykuły te ma­
ją przynieść więcej niż poło­
wę wszystkich wpływów dewi 
zowych z eksportu. Novum po 
lega jednak nie tyle na pro­
jektowanym zwiększeniu np. 
eksportu maszyn o 11,4 proc., 
lecz na wystąpieniu nowych 
konstrukcji i zwiększeniu ilo­
ści sprzedawanych za granicę 
maszyn, bardziej nowoczes­
nych i pracochłonnych. I tak 
np. nasi handlowrcy zaoferują 
klientom dwa razy więcej ło­
żysk, znacznie więcej obra­
biarek, maszyn włókienni-

czych, urządzeń de produkcji 
płyt spilśnionych. Wystąpimy 
natomiast ze skromniejszą 
ofertą na dostawę materiało- 
chłonnych wagonów osobo­
wych i towarowych.

Do szturmu ruszają rów­
nież tzw. przemysłowe arty­
kuły konsumpcyjne. Dotych­
czas wspierały one nasz han­
del zagraniczny w nikłjnn 
stopniu, dostarczając poniżej 
12 procent rubli i dolarów 
uzyskanych z zagranicznej 
sprzedaży. Mają tu wystarto­
wać również przede wszyst­
kim wyroby pracochłonne, a 
więc np. konfekcja oraz arty­
kuły dziewiarskie i pończosz­
nicze, a w mniejszym stopniu 
tkaniny.

Nastawienie na wywóz ar­
tykułów bardziej pracochłon­
nych znajduje również odbi­
cie w projektowanej sprzeda­
ży surowców i materiałów do 
produkcji (więcej półfabry­
katów) i artykułów spożyw­
czych, których zresztą rola 
powoli maleje w eksporcie.

PROSIMY DO ALMANACHU

A by te wszystkie zamierze- 
nia stały się rzeczywisto 

ścią, która pozwoli powięk­
szyć import i poprawić nasz

Gospodarska działalność inwalidów
Sygnalizowany przez IV 

Zjazd partii główny problem
przyszłej pięciolatki za-
pewnienie pracy wielotysięcz­
nym rzeszom młodych ludzi — 
dla spółdzielczości inwalidz­
kiej był zawsze zagadnieniem 
szczególnego rodzaju. Naczel­
nym jej zadaniem jest bowiem 
tworzenie warsztatów pracy 
dla ludzi upośledzonych, któ­
rzy stracili zdrowie w w’alce, 
podczas pracy czy wskutek 
choroby, którzy wszakże mogą 
i powinni być przywracani w 
pęłni życiu społecznemu dla 
obopólnego dobra.

Spółdzielczość inwalidzka 
uzyskała od państwa specjal­
ne przywileje, które oddały 
jej osobne fundusze na two­
rzenie nowych miejsc pracy, 
dostosowanych do kategorii 
inwalidztwa. Tak zwana reha­
bilitacja inwalidów, przywra­
canie im pełnych możliwości 
pracy, a więc równe prawa w 
obcowaniu w „normalnym” 
społeczeństwie, pochłania w 
Polsce co roku wiele milionów 
złotych. Środki te przeznacza­
ne są na przystosowywanie 
skomplikowanych nawet pro­
cesów* technologicznych pro­
dukcji, maszyn i urządzeń, do 
zmniejszonych zdolności za­
trudnionych inwalidów. Dla 
zapewnienia im pracy, państwo 
nadało inwalidom swoisty mo­
nopol w odpowiadających im 
dziedzinach produkcji. Np. 
szczotki, to wyłączna specjal- 
ność, zastrzeżona dla tych 
spółdzielni.

Szczególną troską otacza się 
Q nas kalectwa wymagające 
stałego nadzoru lekarskiego. 
Nawet epileptycy, czy cierpią-

"Hitlerowskie obozy koncentra- 
c>jne i ośrodki masowej zagłady 
* polityce imperializmu niemiec- 

>ego” — nowa praca Andrzeja 
wefa Kamińskiego jest monogra- 
la historyczną obozów koncen- 
racyjnych i ośrodków masowej 

^glady (godne uwagi jest rozróż- 
icnie tych dwóch pojęć i uzasad- 

?Ien'e tego rozróżnienia), ich roli 
Miejsca w państwie nacjonali- 
ycznym. Autor koncentruje u- 

na badaniu odpowiedzial­
ni dziejowej grup i klas spo- 

WstllyCh’ W których interesie po- 
iair^y doktryna i system* zbrodni, 
j le^ nie znała historia. Książka 
cz ’ JJ^^tpiiwie cennym przy- 

ynkiem do badań „czasów po- 
gW’. str. 357, c. 30 ał.
m yda,wnictwo kontynuuje cykl 

o^ografii miast. Obecnie otrzy- 
jemy pięknie wydany tom 

^£7 .wi«lk°p°iski - prxe- 
dg, . 1 teraźniejszość” pod re- 
sanCJą Jana Wosickiego, a napi- 
Skroh^rZeZ Teresę Frąckowiak — 
tvne a’- Tercs<? Lijewską i Gra- 
aolycWróblewską. Str. 290, i. 35

cy na schorzenia umysłowe, 
uzyskują warunki zatrudnie­
nia w tzw. zakładach pracy 
chronionej.

W województwie poznań­
skim istnieje 36 spółdzielni in­
walidzkich z 426 zakładami 
usługowymi i produkcyjnymi 
oraz 362 kioskami i sklepami 
detalicznymi. Zatrudniają one 
ponad 15 000 osób, w tym sporo 
młodzieży (i kobiet 35 proc.), 
W stosunku do ogółu zatrud­
nionych, inwalidzi stanowią w 
tych spółdzielniach 76,3 proc, 
załóg, jest to więc stosunek 
prawidłowy i korzystny dla 
poszkodowanych. Żostał on 
osiągnięty zwłaszcza w minio­
nych dwóch latach, kiedy to 
spółdzielczość podjęła niezbęd­
ne kroki dla wymiany zdro­
wych pracowników na inwa­
lidów. W tym okresie naj­
większy wzrost zatrudnienia 
nastąpił w grupie inwalidów 
II kategorii: zapewniono wów­
czas dodatkowo pracę dla 1888 
inwalidów; najbardziej też 
zwiększyła się wdedy liczba 
chałupników.

Stworzono 3 nowe zakłady 
pracy chronionej z 65 warszta­
tami dla ciężko poszkodowa­
nych, zapewniono kwalifikacje 
zawodowe 1000 członkom spół­
dzielni. W sumie więc problem 
miejsc pracy dla inwalidów 
został wówczas rozwiązany. 
Osiągnięto to kosztem poważ­
nych wydatków, przewidzia­
nych na rehabilitację zawodo­
wą inwalidów. W samym tyl­
ko 1963 r. przeznaczono w wo­
jewództwie prawie 19 min. zł 
na dostosowanie warsztatów 
oraz przysposobienie inwali­
dów do pracy w zakładach 
spółdzielni. W roku bieżącym 
suma na te cele wzrośnie do 
22,5 min. zł Oznacza to, że w 
ciągu dwóch lat fundusze so- 
cjalno-rehabilitacyjne zwięk­
szyły się dwukrotnie.

Program spółdzielczości in­
walidzkiej w przyszłym pięcio­
leciu przewiduje dalsze pod- 
wyższenie ogólnego wskaźni­
ka zatrudnienia inwalidów do 
77 proc, w 1970 r., to jest o 
3000 osób. Szczególnie wysoki 
(95 proc.) będzie przyrost za­
trudnienia w chałupnictwie. 
Wynika z tego potrzeba po­
prawy stanu ochrony zdrowia 
przez zwiększenie służby le­
karskiej, notrzeba dalszych 
nakładów w działalności re­
habilitacyjnej.

Praca jest traktowana przez 
inwalidów jako swoisty śro­
dek leczniczy — zapewnia im 
utracone dawniej warunki nor­
malnego życia, stwarza po­
czucie pewności i przydatności 
społecznej. Ale praca daje im 
zarazem nowe środki dla opie 
ki nad inwalidztwem, a gospo­
darce — nowe dobra ma­
terialne. . , . ,

Produkcja, usługi, handel 
prowadzony przez spółdziel­
czość inwalidzką, przynoszą 
niemałe efekty ekonomiczne. 
Tak na przykład w roku bie 
żącym produkcja towarowa

spółdzielczości wielkopolskiej 
ma wynieść ponad 465 min. zł, 
wartość usług osiągnie prawie 
154 min. zł, a obrotu towaro­
wego — 340 min. zł. Najwięk­
szy udział ma tutaj produkcja 
w branży chemicznej, odzieżo­
wej i metalowej. W tym sa­
mym czasie wartość usług dla 
ludności, prowadzonych w 
153 placówkach inwalidzkich 
zwiększy się o 43 proc. Inwa­
lidzi rozwinęli także produk­
cję eksportową, która w tym 
roku osiągnie W’artość prawie 
22 min. zł.

Wielkopolscy inwalidzi pla­
nują dalszy rozwój działalno­
ści. Na swoim dzisiejszym 
zjeździe delegatów Okręgowe­
go Związku Spółdzielni Inwa­
lidów w Poznaniu dyskutować 
będą m. in. nad sposobami 
zwiększenia wartości produk­
cji towarowej — o 49 proc., 
wartości usług dla ludności — 
o 53 proc., produkcji chałupni­
czej — o 66 proc, i eksporto­
wej — o około 40 proc., które 
to wskaźniki zakładają sobie 
na lata 1966—1970.

Liczby te dowodzą, że inwa­
lidzi stali sie — mimo kalec­
twa — w pełni przydatnymi 
członkami naszej społeczności. 
Równa w tym zasługa pań­
stwa i samych inwalidów.

ZBILUT SĘK

bilans handlowy — muszą na­
stąpić zmiany w systemie pro 
dukcji, sprzedaży i w współ­
pracy wytwórców i eksporte­
rów. Tym bardziej, że na ryn 
kach zagranicznych zaostrza 
się konkurencja. Klientów 
znajdują tylko towary dobre 
i bardzo dobre, legitymujące 
się ustaloną marką. Najwyż­
szy już czas, by nasi produ­
cenci i ich wyroby znalazły 
się w międzynarodowym al­
manachu eksporterów. Rzecz 
oczywista, nie ma tam miej­
sca dla niedbałych firm i 
przestarzałych wyrobów.

A to już jest sprawa produ­
centów. Tym bardziej, że 
wśród wspomnianych na po­
czątku uchwał, zarówno w ma 
teriałach IV Zjazdu, jak i II 
Plenum KC jest mowa o 
wprowadzeniu w życie szere­
gu środków organizacyjno- 
ekonomicznych, umożliwiają­
cych bardziej elastyczne przy 
stosowanie naszej produkcji 
do wymogów zagranicznych 
odbiorców. M. in. na znacznie 
szerszą skalę będziemy ku­
pować drobne licencje i wzo­
ry, dzięki którym powinna 
ulec poprawie jakość i uży­
teczność artykułów eksporto­
wych. Producenci wykonują­
cy zamówienia zagraniczne 
mają otrzymać większą samo­
dzielność w unowocześnianiu 
i wymianie parku maszyno­
wego. Wprowadza się rów­
nież szereg bodźców w syste­
mie płac i premii, zachęca­
jąc tym samym pracowników 
do zwiększenia ilości i po­
prawy jakości wyrobów eks­
portowych. Rozważana jest 
także kwestia przekazywania 
do dyspozycji zakładu pew­
nych kwot dewizowych, sta­
nowiących część wpływów* 
uzyskanych z ponadplanowe­
go, dodatkowego eksportu.

Od 1 stycznia kilka fabryk, 
m. in. Zakłady H. Cegielskie-
go, „Rafamet” ,Befama:
uzyskają większą samodziel­
ność i uprawnienia ekspor­
towe. Oznacza to bliższy kon­
takt z klientem; poznanie je­
go gustów i wTymagań. Jedno 
cześnie inni producenci i eks­
porterzy podejmują bliższą 
współpracę pomiędzy sobą.

Ale producenci eksportowi 
nie mogą pełnymi garściami 
czerpać samych przywilejów. 
Korzystając z uprawnień, po­
winni dać z siebie maksimum 
wysiłku, by zgodnie z uchwa­
łą II Plenum zwiększyć pro­
dukcję wyrobów, które są już 
przedmiotem opłacalnego eks­
portu i uruchomić produkcję 
nowych wyrobów. Ten wy­
siłek staje się koniecznością 
w końcu bieżącej i u progu 
nowej pięciolatki, która — w 
interesie całej gospodarki — 
powinna przynieść handlowi 
zagranicznemu nowe sukcesy.

K. SZELESTOWSKA

Oświata pierwszym lekarstwem

— Zjawiskiem społecznym stało 
się również obecnie inwalidztwo 
z powodu gruźlicy.

Niedawno — o czym infor­
mowaliśmy naszych Czytelni­
ków — odbyła się w Poznaniu 
ogólnopolska narada lekarzy- 
ftyzjatrów. Uczestniczył w niej 
m. in. prof. dr Marian Zierski 
—specjalista krajowy do 
spraw przeciwgruźliczego lecz 
nictwa otwartego; poprosiliś­
my go o rozmov/ę na temat 
najaktualniejszych problemów 
nowego programu walki z 
gruźlicą.

— Z racji swego stanowiska ma 
Pan Profesor szczególne możliwo­
ści porównawcze przy dokonywa­
niu oceny osiągnięć poszczegól­
nych województw w zakresie 
zwalczania gruźlicy. Jak Pan o- 
cenia pod tym względem Wielko- 
polskę?

— Byłem u was jakieś dzie­
sięć lat temu i muszę powie­
dzieć, że to z czym się teraz 
zetknąłem świadczy o kolosal­
nym rozwoju przeciwgruźliczej 
służby zdrowia. Wtedy w Po­

znaniu właściwie nic nie było; 
żadnej poradni, kilka łóżek 
szpitalnych, skromna kadra. 
Dziś i baza jest imponująco 
rozbudowana (2 poradnie spe-
cjalistyczne) i 
kadra ludzi

bardzo duża 
entuzjastycznie

nastawionych do swej pracy. 
To jest objaw bardzo pocie­
szający; wiele jeżdżę po kra­
ju, znam wszystkie ośrodki i 
muszę powiedzieć, że takiego 
stanu nie mamy dotąd nigdzie 
indziej. Inna rzecz, że — przy 
tak dobrych warunkach — 
można by w Poznaniu zrobić 
jeszcze więcej w zakresie o- 
panowania gruźlicy.

— Słyszy się ostatnio coraz czę­
ściej o nowym programie walki 
z gruźlicą...

— Tak, od trzech mniej 
więcej lat zmienił się kieru­
nek zwalczania gruźlicy jako 
choroby zakaźnej. Dziś stoimy 
na takim stanowisku, że im 
mniej siewców — tym mniej 
przypadków gruźlicy. Dzięki 
odpowiednim lekom — daw­
niej nie znanym — można 
dziś doprowadzić do tego, że 
siewca zarazków przestaje 
być groźny dla otoczenia. Ta 
nowa chemioterapia zrewolu­
cjonizowała kierunek walki z 
gruźlicą na całym świecie. 
Trzeba jednak koniecznie pa­
miętać przy tym, że każdy 

■błąd w chemioterapii, zarów­
no ze strony lekarza jak i pa­
cjenta — może być fatalny w 
skutkach. Chodzi o to, że lek 
musi być podawany w koja­
rzeniu, tzn. 2 lub 3 łącznie i 
stale — przez rok lub dwa. Du­
żą rolę odgrywa tu również 
odpowiednie dawkowanie le­
ku. Można bowiem doprowa­
dzić do takiej sytuacji, że no­
we, doskonałe leki stają się 
nieprzydatne dla danego cho­
rego, bo prątki stały się na 
nie obojętne. Mamy dziś moż­
liwości wcześniejszego wykry­
wania gruźlicy. Jeśli każdy
chory prątkujący będzie
systematycznie i przez nie­
zbędnie długi okres przestrze­
gał wskazań lekarza — gruź­
lica może być opanowana.

— Można je jednak opano­
wać byle wcześnie wykrywać 
gruźlicę i lepiej ją leczyć. 
Właściwie nie powinno być 
inwalidów po przebytej gruź­
licy. Inwalidztwo pogruźlicze 
— to efekt błędów w leczeniu. 
Wcześnie i właściwie leczeni 
chorzy powinni w 90 proc, 
wracać na swe dawne miej­
sca pracy. Pozostali — to lu­
dzie niesprawni częściowo 
tzn. odczuwający innego ro­
dzaju zaburzenia w organiz­
mie np. w krążeniu krwi, od­
dychaniu itp., wynikłe ze zbyt 
późnego rozpoczęcia leczenia. 
Uważam, że część chorych — 
oczywiście już nie prątkują­
cych — jeszcze w okresie le­
czenia może wracać do pracy. 
Nawet nauczyciele, których 
na ogół pozbawia się prawa 
wykonywania zawodu w ta­
kich przypadkach. A przecież 
ci leczeni chorzy są mniej 
niebezpieczni dla otoczenia 
niż ci, którzy od lat nie przy­
chodzą do badań masowych i 
którzy — być może — są od 
lat siewcami zarazków. Wśród 
lekarzy tkwi jeszcze ciągle, 
niestety, wielki konserwatyzm 
w sposobie leczenia gruźlicy.

— Wydaje się, że do przezwycię­
żenia go potrzebna jest przeciw­
gruźliczej służbie zdrowia pomoc 
lecznictwa otwartego?

— To jest warunek niezbę­
dny! Nigdy nie rozwiążemy 
zagadnienia chemioterapii, je­
śli będzie ona stosowana pra­
widłowo tylko w warunkach 
klinicznych, a nie będzie kon­
trolowana w ambulatoryjnych. 
W obecnej sytuacji na 100 
chorych, opuszczających szpi­
tale — tracimy 60, którzy nie 
kontynuują leczenia i znowu 
wpadają w cięższy stan. Le­
karz ogólny powinien być ko­
niecznie odpowiednio przeszko 
lony z zakresu nowoczesnych 
metod walki z gruźlicą. Jak 
dotąd lekarze ci na ogół się 
tym nie interesują, pozosta­
wiając całą troskę poradniom 
przeciwgruźliczym.

— Ostatnie pytanie: co z chory­
mi opornymi?

— Sądzę, że główną bronią 
w naszym ręku jest wobec 
nich podnoszenie ośwuaty sa­
nitarnej. To jest podstawa le­
czenia: żeby chory sam zro­
zumiał co i dlaczego mu gro­
zi jeśli nie będzie wykonywał 
zaleceń lekarza. Ale ma pani 
rację: chorych opornych, od­
mawiających leczenia, jest za­
dziwiająco dużo. Wobec takich 
lekarz poradni może stosować 
przymus, występując z odpo­
wiednim wnioskiem do władz 
administracyjnych, czyli miej­
scowego wydziału zdrowia. Ale 
w nowoczesnym programie 
walki z gruźlicą w nowoczes­
nym społeczeństwie, powinna 
to być raczej ostateczność.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

Przedawnienie sprawiedliwości
W yobraźmy sobie, że Hitler żyje. Sie- 
’ ’ dzi gdzieś w ukryciu i czeka dnia, w 

którym mógłby pokazać się na ulicy. I oto 
ten dzień zbliża się. Wystarczy poczekać 
do 9 maja przyszłego roku, żeby jak gdy­
by nigdy nic — wyjść spacerkiem na ulice 
Bonn i pomaszerować z wnioskiem o ren­
tę, która jemu — jako byłemu pracowni­
kowi państwowemu — przysługuje, a jak­
że. I nikt w NRF nie może pociągnąć go 
do żadnej odpowiedzialności za jego wo­
jenne zbrodnie, gdyż 9 maja 1965 ulegają 
oną w NRF przedawnieniu.

Hitler nie żyje. Żyje natomiast wielu 
jego bliższych i dalszych współpracowni­
ków. Żyje i czeka z utęsknieniem na 
9 maja. Dzień ten, obchodzony w wielu 
krajach jako święto zwycięstwa, święto 
wyzwolenia — będzie w roku przyszłym 
świetem zwycięstwa i wyzwolenia — tak­
że dla nich, wojennych zbrodniarzy.

Jako mieszkańcy kraju, który tak bar­
dzo wycierpiał w II wojnie, mamy 

szczególne prawo bburzać się na decyzję 
bońskich władz. Ale gdyby nawet odło­
żyć względy emocjonalne, to nie ulega 
wątpliwości, że decyzja zaprzestania ści­
gania zbrodniarzy hitlerowskich stoi w 
jaskrawej sprzeczności także z moral­
nego i prawnego punktu widzenia.

Opiera się ona na konstytucji NRF. Nie 
tylko w bońskiej konstytucji przewidziane 
jest przedawnienie po upływie 20 lat. Jest je­
dnak „drobna” różnica, ta mianowicie, że 
zbrodnie hitlerowskie, popełnione podczas 
II wojny, stały się przedmiotem prawa m i ę- 
dzynarodowego (zgodnie z porozumie­
niem z 8. 8. 1945 w Londynie), zaś prawo to 
nie uznaje przedawnienia. Decyzja 
władz NRF jest więc sprzeczna z prawem 
międzynarodowym; więcej nawet — jest nie­

zgodna z... konstytucją NRF, choć na nią 
się powołuje: artykuł 25 tejże konstytucji 
stwierdza przecież, że prawo NRF jest pod­
porządkowane prawu międzynarodowemu.

Jeżeli jednak decyzja o przedawnieniu 
wzbudziła tyle protestów na świecie, 

to przede wszystkim dlatego, że obraża 
ona zwykłe poczucie przyzwoitości i spra­
wiedliwości. I chodzi tu nie tyle o to, by 
wszystkich zbrodniarzy pozamykać, by
mieli za 
zbrodnie 
nigdy 
żadnego

swoje. Chodzi o coś więcej: by 
tego rodzaju nie powtórzyły się 
więcej. „Nie można stawiać 
terminu wymierzania sprawie­

dliwości za zbrodnie tak potworne, jak te, 
które popełniano w imieniu III Rzeszy” 
— pisze „Baltimor Sun”.

Czyżby więc władze Bonn nie zdawały 
sobie sprawy z wagi tego moralnego 
punktu widzenia? A może chodzi im o coś 
zupełnie innego?

Genewski „Vorwaerts” odpowiada na 
to pytanie prosto z mostu: Republice 
bońskiej zależy na przedawnieniu, ponie­
waż „potrzebuje ona tych, którym osta­
tecznie zryw’a pętlę z szyi. W związku 
z kursem na zbrojenia atomowe, ludzie ci 
są w NRF potrzebni jeszcze bardziej, niż 
dotychczas...”

A le nie tylko wśród wojskowych spe- 
cjalistów w Bundeswehrze znaleźć 

można ludzi ze zbrodniczą przeszłością. 
Nie ma niemal tygodnia, by nie nadcho­
dziły wieśc: o ujawnieniu hitlerowskiej 
przeszłości ludzi, zajmujących niejedno­
krotnie eksponowane stanowiska w NRF. 
Jak stwierdza na łamach holenderskiego 
„Algemeen Dagblad” dr Kempner, b. za­
stępca głównego oskarżyciela USA w no­
rymberskim procesie, przeszło 10.000 
zbrodniarzy wojennych skorzysta z prze­
dawnienia. Dr Kempner podaje dalej, że

w NRF nie wszczęto dotychczas docho­
dzenia przeciwko tym, którzy przygoto­
wali i przeprowadzili wiele ludobójczych 
akcji, m. in. przeciwko większości zabój­
ców ok. 4000 duchownych katolickich. 
Dlaczego?

Otóż władze NRF — jak stwierdza wy­
bitny adwokat berliński prof. dr Kaul — 
zabraniały swym prokuratorom rozpatry­
wania materiałów, znajdujących się w 
posiadaniu krajów socjalistycznych. 
Wszelkie przedkładane dokumenty od­
rzucane były jako propaganda komuni­
styczna.

Wyraźnym przykładem tej — mówiąc de­
likatnie — niechęci władz NRF jest ostat­
nio sprawa przewodniczącego senatu Trybu­
nału Federalnego w Karlsruhe, H. Jagu- 
scha. Został on przez władze NRD zdemas­
kowany jako b. hitlerowiec już w r. 1962, ale 
postępowanie dyscyplinarne przeciwko niemu 
zostało wszczęte dopiero ostatnio, mianowicie 
po opublikowaniu jego artykułów w „Der 
Spiegeł”, w których Jagusch krytykuje boń- 
ski kodeks karny,..
npoteż nie można dziwić się oświadcze- 
A niu, złożonemu w Izbie Gmin przez 

labourzystę M. Edelmana, który stwier­
dził, iż „stanowisko władz NRF budzi po­
ważne wątpliwości co do szczerości tak 
częstych zapewnień władz zachodnionie- 
mieckich ich gotowości naprawienia zła, 
wyrządzonego przez narodowy socja­
lizm”. Nie można się dziwić: trzeba jed­
nak dodać, że wiele, wiele faktów ma ra­
czej niewątpliwą wymowę. Takim fak­
tem „koronnym” jest właśnie bońska de­
cyzja o przedawnieniu.

KRZYSZTOF MONTKOWSKI
PS. Przypomnijmy, że decyzją Izby Ludo­

wej NRD z 1 września hr. okres ścigania 
zbrodni hitlerowskich przedawnieniu w NRD 
nie ulega.



Niedziela sportowa
w Wielkopolsce

j-yboga była ostatnia niedziela 
w imprezy sportowe. Najwięcej 

emocji dostarczyli nam koszyka­
rze. Niestety nasze hale okazały 
się za szczupłe, by pomieścić 
wszystkich pragnących oglądać 
pojedynki.

Spośród wielkopolskich piłkarzy 
zrobili chyba wyjątek zawodnicy 
poznańskiej Warty. Gościli oni w 
Wałbrzychu, gdzie z okazji „Dnia 
Górnika” rozegrali towarzyski 
pojedynek z in-ligowym Górni­
kiem Victoria zakończony wyni­
kiem 1:1.

Na pływalni przy ul. Chwiał- 
kowskiego odbył się jubileuszo­
wy, towarzyski mecz drużyny 
Warty z gorzowskim Stilonem. 
W wyniku ciekawych wyścigów 
kobiet i mężczyzn, w ogólnej 
punktacji wygrali gospodarze 176. 
153 pkt. Poza konkursem, młody 
pływak Warty — Kujawa, uzyska] 
na 50 m st. klasycznym czas — 
0.33,8 s. Jest to nowy rekord okrę 
gu poznańskiego.

Tegoroczny hokejowy sezon roz­
grywek halowych zainaugurowa­
ny zastał w Gnieźnie. Mistrzem 
juniorów została Warta — Poznań, 
która nie poniosła żadnej poraż­
ki. Dalsze miejsca zajęli: Stella, 
Lech, Pomorzanin z Torunia i 
LKS Rogowo. Dlaczego nie u- 
ezestndczyli hokeiści gnieźnień­
skiej Sparty i startu?

Turniej przyniósł następujące 
wyniki: Warta — Stella 8:1, War­
ta — LZS 9:4, Warta — Lech 5'3, 
Warta — Pomorzanin 6:3, Stella — 
Pomorzanin 5:1, Stella — LZS 9:5, 
Pomorzanin — LZS 3:2, Stella — 
Lech 10:2, Lech — LZS 5:3.

Pięściarze wielkopolscy walczyli 
na dwóch frontach. Olimpia w 
meczu o awans do II ligi pokona­
ła w Olsztynie Warmię 12:8 i za­
jęła w swej grupie drugie miejsce 
w tabeli. Pierwszy jest Górnik

Więcej takich osiągnięć 
życzymy

„Cegielszczakom"
Oddział PTTK przy HCP ob­

chodzi w tych dniach 10-Iecie swe­
go istnienia. W ciągu kilku lat 
organizacja PTTK-owska zdobyła 
sobie uznanie „Cegielszczaków”. 
Dzięki doskonałej organizacji roz­
winęła się z małego koła w Od­
dział, którzy należy do przodują­
cych w kraju a jego praca jest 
wysoko oceniana.

O rozmachu PTTK-owców ce­
gielszczaków świadczy m. in. zor­
ganizowanie tylko w tym roku 
328 wycieczek, w których udział 
brało 12 474 osoby rekrutujące 
się głównie z pracowników zakła­
dów i ich rodzin. Działalność 
Oddziału obejmuje zarówno małe 
wycieczki (niedzielne) jak i 'wcza­
sy oraz turystykę kwalifikowaną 
do wysokogórskiej włącznie.

Uznaniem za dotychczasowe o- 
siągnięcia w dziedzinie populary­
zowania turystyki jest przyzna­
nie oddziałowi PTTK przy HCP 
Honorowej Odznaki miasta Poz­
nania, która wręczona została 
cegielszczakom podczas sobotniej 
akademii jubileuszowej, na którą 
przybyli licznie przedstawiciele 
władz centralnych oraz wojewódz­
kich. Do tysięcy życzeń dalszej 
owocnej pracy, dołączamy rów­
nież nasze, (d)

Zagórze, który wejdzie do II li­
gi. Kaliska Prosną w spotkaniu 
o mistrzostwo II ligi pokonała Lu- 
bliniankę 11:9.

Miłą niespodziankę zgotowali 
nam poznańscy reprezentanci na 
mistrzostwach Polski w gimnasty­
ce akrobatycznej. Zawody odbyły 
się w Oliwie. W II klasie junio­
rek Bojarska zajęła drugie miej­
sce a drużynowo SKS z Poznania 
uplasował się na pierwszej po­
zycji. Winszujemy pięknego suk­
cesu.

w kraju
W' Warszawie odbyło się spotka­

nie o Puchar Europy w tenisie 
stołowym między stołeczną Spar- 
tą i byłym triumfatorem pucha­
ru — węgierskim zespołem Voe- 
roes Meteor Budapeszt. Wygrali 
Węgrzy 5:3.

Międzynarodowy turniej zapaś­
niczy rozegrany w Katowicach o 
Memoriał im. Pawła Jasińsk>ego 
przyniósł duży sukces zawodni­
kom RKS Siła z Mysłowic, którzy 
zdobyli trzy pierwsze miejsca.

Pięściarze Hutnika z Nowej Hu­
ty po zwycięstwie 15:5 nad Polo­
nia Gdańsk, zapewnili już sobie 
tytuł mistrza Polski, w pozosta­
łych meczach I ligi Gwardia 
Warszawa zwyciężyła swoją i- 
mienniczkę z Łodzi 14:6, pięścia­
rze Startu z Bydgoszczy przegrali 
z BBTS 8:12 a bokserzy Legii 
pokonali GKS Wybrzeże 11:9.

Drużyna zapaśnicza warszaw­
skiej Gwardii w stylu wolnym 
rozegrała w stolicy mecz z czoło­
wym zespołem szwedzkim Vaerna- 
mo. Wygrali Polacy 5.5:2,5.

W bieszczadzkiej miejscowości 
Ustrzyki Dolne odbyły się XII 
Mistrzostwa Polski zrzeszenia LZS 
w podnoszeniu ciężarów. Druży­
nowo zwyciężyła Warszawa — 41 
pkt przed Koszalinem — 30 i Lu­
blinem — 18 pkt.

Po 9 kolejnych spotkaniach o 
mistrzostwo I ligi w siatkówce 
nadal prowadzą bez porażki siat­
karze Legii — 9 pkt. przed swym 
lokalnym rywalem AZS AWF — 
7 pkt.

Tytuł drużynowego mistrza Pol­
ski w judo juniorów zdobył ze­
spół MDK Kraków przed WKS 
Lotnik Warszawa i Flotą Gdynia.

i na śmiecie
Bardzo dobrze spisali się polscy 

łyżwiarze figurowi na międzyna­
rodowych zawodach juniorów w 
Wiedniu. W konkurencji męż­
czyzn wygrał Szramek CSRS. Po­
lacy zajęli następujące miejsca 
(na 17 zawodników z 10 krajów): 
4 Jerzy Zawadzki — 120.18 pkt. 5. 
Zdzisław Pieńkowski — 119.85 pkt 
i Piotr Szczypa — 117.90 pkt.

W ostatnim dniu międzynarodo­
wych mistrzostw szermierczych 
Wiednia Polak Zakrzewski w sza­
bli zajął czwarte miejsce. Pokonał 
on w finale Wintera Austria i Wę­
gra Jekelfalusy, przegrał z Lu- 
xardo Włochy, który zdobył pier­
wsze miejsce.

Nasi reprezentanci Pawłowski i 
Kawecki, którzy uczestniczyli w 
Paryżu w VI Międzynarodowym 
Turnieju Szabliwym Challenge 
Marcela Dentzera nie odegrali 
większej roli. Pawłowski, jeden 
z faworytów turnieju został wy­
eliminowany przez Holendra Kar- 
dolusa.

Reprezentacja Polski w piłce 
ręcznej mężczyzn przegrała w Hel 
sinkach z reprezentacją Finlandii 
19:21.

Spotkanie pierwszej rundy Pu­
charu Europy w koszykówce męż­
czyzn między mistrzem Finlandii 
Helsingin Kisa Toverit a mi­
strzem Danii wygrali Finowie 
78:62. W stolicy Islandii IC Rey- 
kjavik rozgromił irlandzką dru­
żynę Belfast Collegians 71:17.

W Turynie w meczu piłkarskim 
1/8 finału Pucharu Zdobywców 
Pucharu AC Torino pokonał fiń­
ski zespół Haka Valkeakoski 5:0 
i zakwalifikował się do ćwierćfi­
nałów. Slavia Sofia uległa Loza­
nnie 1:2, a węgierski Vasas Gyoer 
przegrał z Lokomotiv (Sofia) o 
Puchar Europy 3:4.

PU naftom

Sobota i niedziela stały pod 
znakiem pojedynków miejsco­
wych rywali w koszykówce. 
Wzbudziły one tak duże zainte­
resowanie, że dla tysięcy mi­
łośników koszykówki zabrakło 
miejsc w halach. Na zdjęciu po­
jedynek drużyn kobiecych Lecha 
i Olimpii, z którego zwycięsko 

wyszły kolejarki.

Przebieg walki na boisku i osta­
teczny wynik meczu nie zakłóci­
ły dobrosąsiedzkich stosunków 
czołowych poznańskich trenerów 
zespołów kobiecych. Trenerzy 
Florian Grzechowiak (Lech) i 
Eugeniusz Dylewicz (Olimpia) w 
przyjacielskiej pogawędce po 

meęrri.

Pracownicy poszukiwani
— KIEROWNIKA SKLEPU,
— ZASTĘPCĘ GŁ, KSIĘGOWEGO,
— KIEROWNIKA MAGAZYNU,
— KIEROWNIKA SEKCJI HANDLOWEJ,
— MAGAZYNIERA,
— RZECZOZNAWCĘ do Zakładu Napraw 

Aparatów i Sprzętu Fotograficznego w Po­
znaniu,

— KIEROWNIKÓW SKLEPU w Turku, Wą­
growcu, Rawiczu i w Chodzieży z odpo­
wiednimi kwalifikacjami i praktyką, 

zatrudni „F O T O - O P T Y K A”, PRZEDSIĘ­
BIORSTWO PAŃSTWOWE W POZNANIU, 
ul. Czerwonej Armii 81, telefon 529-75.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cowników handlu. Zgłoszenia przyjmuje Sek­
cją Zatrudnienia. ' K7960
PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE — 
zatrudni zaraz:
— 2 ST. KSIĘGOWYCH o wysokich kwali­

fikacjach za vodowych — oraz
— 1 KIEROWNIKA K. T. z wyższym lub 

średnim wykształceniem, o dłuższym sta­
żu pracy i kwalifikacjach odnośnie prod. 
spożywczej — konserw mięsnych i prze­
tworów owocowo - warzywnych.

Zgłoszenia prosimy kierować do Biura Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla K7955
WOJE W. PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPOR- 
TOWE HANDLU W POZNANIU, ulica Towa­
rowa 13a, zatrudni zaraz:
4 PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH z wy­

kształceniem średnim techn. ekspl. z za­
kresu znajomości spraw gosp. samochodowej. 

Warunki do omówienia na miejscu w Dziale 
Ogólnym. K8046

Pod koszami

Porcja niespodzianek 
w ekstraklasie mężczyzn

Rozegrana w sobotę i niedzielę siódma kolejka spotkań ekstra­
klasy koszykarzy, przyniosła wiele nieoczekiwanych wyników, Do 
nich saliczyć należy przede wszystkim porażkę (na własnej sali) 
mistrza Polski Wisły z beniaminkiem AZS Kraków, a także zwy­
cięstwo ostatniej w tabeli Polonii Warszawa nad lokalnym rywa­
lem Legią i przegrana AZS AWF na własnym boisku z rewelacją 
tegorocznego sezonu lubelskim Startem. W Poznaniu po dramatycz­
nym, pełnym emocji meczu Lech wygrał dwoma punktami z AZS- 
em Poznań. Spotkanie to wywołało ogromne zainteresowanie i do 
sali przy ul. Młyńskiej „wcisnęło się” kilkuset widzów ponad prze­
widzianą normę.

Ostatnim tegorocznym meczem 
ligowym było spotkanie Górni­
ka Zabrze z Polonia Bytom. Wy­

grali zabrzanie 2:1.

A oto szczegółowe rezultaty siód
mej kolejki spotkań:
Polonia — Legia 77:66
AZS AWF — Start 62:67
AZS Poznań — Lech 49:51
Wybrzeże — AZS Toruń 78:68
Wisła — AZS Kraków 48:50
Śląsk — Sparta 68:43

czwartym, AZS Poznań na ós­
mym, a Olimpia na dziewiątym.

LIGA WOJEWÓDZKA MĘŻCZYZN
Warta Ostrovia 71:66

TABELA
1. Start Lublin 7
2. Lech Poznań 7
3. Śląsk Wrocław 7
4. AZS AWF W-wa 7
5. AZS Poznań 7
6. Legia Warszawa 7
7. Wisła Kraków 7
8. Sparta Nowa Huta 7
9. AZS Kraków 7

10. Wybrzeże Gdańsk 7
11. AZS Toruń 7
12. Polonia Warszawa 1

13 490:409
12 512:467
11 485:462
11 498:480
11 417:424
11 504:492
10 486:458
10 431:454
10 435:528

9 497:505
9 472:505
9 426:469

Lech II — Rawicki KKS 58:56
Olimpia — Górnik Konin 63:46
Polonia Leszno — Victoria

Jarocin 74:81
TABELA

1. Olimpia Poznań
2. Górnik Konin
3. Warta Poznań
4. Lech II Poznań
5. Rawicki KKS
6. Victoria Jarocin
7. Ostrovia

8. Polonia Leszno

5 10 415:309
5 9 276:223
5 8 346:318
5 8 317:297
5 8 341-325
6 6 396:448
5 6 311:408
5 5 324:402

LIGA WOJEWÓDZKA KOBIET

I LIGA KOBIET
Ślęza — AZS Poznań 55:43
Lech — Olimpia 62:40
Polonia — AZS AWF 46:47
Ślęza — Olimpia 72:57
Lech.— AZS Poznań 79:59
Spójnia — Gwardia 63:37
Wisła — ŁKS 62:60

Włókniarz Kalisz — Lech II 42:41
Rawicki KKS — AZS II 51:47
Górnik Konin — Energetyk 33:56

TABELA

W tabeli prowadzi AZS AWF.
Lech znajduje się na miejscu

1. Energetyk Poznań 5 9
2. Włókniarz Kalisz 5 7
3. Lech II Poznań 4 7
4. AZS II Poznań 4 6
5. Górnik Konin 4 6
6. Rawicki KKS 4 6
7. Olimpia II Poznań 4 4

311:189 
194:313 
168:156
165:121 
183:174 
191:238

11:132

W Gdańsku odbyły się mistrzo­
stwa Polski w gimnastyce arty­
stycznej, dyscyplinie cieszącej 
sie coraz większą popularnością 
wśród dziewcząt. Pokaz piękna 
i harmonii zakończył się zwycię­
stwem Paszyn! AZS Kraków. Na 
naszym zdjęciu Z. Florkowska z 

AZS AWF Warszawa.
Fot. (2) — K. Przychodzie 

Fot. (2) — CAF

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANg. 
PORTOWE BUDOWNICTWA W POZNANIU, 
ulica Majakowskiego 92 zatrudni:
— ST. EKONOMISTĘ do spraw kontroli We> 

wnętrznej, wymagane wyższe wykształ- 
cenie względnie średnie ekonomiczne plUs 
2 lata praktyki;

— TECHNIKA - ENERGETYKA _ wymagane 
średnie wykształcenie techniczne energ. 
i praktyka j

— KIEROWCÓW z I, II i III kat pozwolenie 
na prowadzenie pojazdów mechanicznych 
(III kat. wydana przed 1. IV. 1964 r.).

Dla kierowców zamiejscowych zapewniamy 
miejsce w hotelu robotniczym.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac, telefon: 710-71 do 73.
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować poh 
adresem Poznańskie Przedsiębiorstwo Trans­
portowe Budownictwa — Poznań, skrytka po­
cztowa 181. K7S33
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBRO*. 
TU NASIONAMI „CENTRALA NASIENNA”, 
POZNAŃ, ulica Mickiewicza nr 33, przyjmie 
zaraz:

KSIĘGOWEGO - REWIDENTA.
Wymagane wykształcenie wyższe i dwa lata 
praktyki lub średnie i cztery lata praktyki 
w rachunkowości.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod wyżej 
podanym adresem.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. K7952

Szwajcar samotny do 
małej, obory potrzebny 
zaraz. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38167g.
Przyjmę pomoc obmową 
dochodząca (4 godz. ran­
ne). Poznań - Jeżyce. Mi­
la 10. 3862Sg
Ucznia krawieckiego przyj 
mą od lat 17, najchętniej 
z prowincji. Poznań, ul. 
Wielka 27 . 38646g
Ślusarz - spawacz potrzeb­
ny, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 203 . 38650g
Gosposia samodzielna, do­
chodząca, w Poznaniu, do 
4 osób potrzebna. Wyna­
grodzenie 900 zł. Adres 
referencji podać w ofer­
tach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38452g.____________________  
Tapicer naprawia tapcza­
ny na miejscu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33294g.
Specjalistę na kołnierzy­
ki d’o koszul męskich za­
trudnię dorywczo natych- 

iast. Oferty Biuro Ogło- 
s: sń, Grunwaldzka 19 dla 
38299g^  
Pracownik rolny potrzeb­
ny zaraz. Zgłoszenia: W. 
Łosiński, Piątkowo, pow. 
Środa Wlkp.. 38322g
Ekspedientka siła kwali­
fikowana do cukierni po­
trzebna zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
Waldżka 19 dla 38341g.
Uczciwą opiekunkę do 
rocznego dziecka 9 godzin 
dziennie poszukuję. Poz­
nań, Drużbackiej 2 m. 24, 
zgłoszenia: godz. 16—20. 
______ ____________  38352g 
Fryzjerka potrzebna. 
Dzierżyńskiego 129.
_______ _  _ 38357g
Uczniowie powyżej lat 16 
potrzebni. Stolarnia, Pie- 
kary 13b. 38366g
Ślusarza narzędziowego 
natychmiast przyjmie na 
stałe. Poznań, Logi 21. 
_____________________ 38388g 
Przyjmę uczciwego kie­
rowcę na taksówkę ren­
cista lub emeryt. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38397g.

Kupię nowe opony do 
„Syreny” 560X15. Kościan, 
Szczepanowskiego 19, te­
lefon 410. 38334g
Kupię motopompę, boj­
ler i rury do wody. Poz- 
nań-żegrze, ul. Obotryc- 
ka 60 . 38361g

Akordeon 80-basowy, kre­
dens kuchenny, szafę dwu 
drzwiową, sprzedam. Ko­
lejowa 14 m. 4. 38377g
Sprzedam psa owczarka 
alzackiego. Tel. 546-55.

38384g
Sprzedam wagę dziecięcą 
20 kg nośność, maszynkę 
do oczek, szafę do rze­
czy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
38387g.

Zamienię pokój z kuch­
nią 40 m!, w Gostyniu, 
na mniejsze w Poznaniu^ 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38363m.
Zamienię mieszkanie j 
pokoje z kuchnią, nowe 
budownictwo na 2 mie­
szkania 1-pokojowe z ku­
chnią, lub pokój z kuch­
nią i kawalerkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waloEka 19 dla 38354m.

NauKa

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr. 
68. K7816
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 38414g
Poszukuję studentki wzgl. 
uczennicy Liceum Ogól­
nokształcącego do pomo­
cy w nauce (zakres IX 
ki.). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38697g.________
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, Ośrodek Szko­
lenia Kierowców w Po­
znaniu, organizuje stale 
kursy samochodowo - mo­
tocyklowe, nowy kurs 
zostanie otwarty w dniu 
10 grudnia 1964 r„ o go­
dzinie 17, w gmachu 'Za­
kładu, Poznań, ul. Ko­
ściuszki 57. K8084

Kupno /

Kupię futra piżmaki — 
brzuszki. Telefon 506-72. 
_______ 38604g 
Kupię ubijaczkę. Poznań, 
Wawrzyniaka 26 m. 8, te. 
lefon 434-80, w godz. od 
17—20.38460 *
Kupię dyferencjał od trak 
tora Deutz 11 KM. Kazi­
mierz Macioszek, Złotni- 
ki, pow. Poznań, poczta 
śuchylas. 38261g
Prężniki do firan 3X3,25 
spiesznie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38325g.

: Sprzedaż ■■
Wózki .dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 3$891g
Sprzedam „Ursus” 45 KM, 
młocarnię czyszczącą i 
platformę konną. Józef 
Karwański, .Łopienno, po­
wiat Gniezno. 21958p
Pokojowy piec przenoś­
ny. stół okrągły, maszy­
nę do szycia „Singer”, 4 
duże obrazy religijne 
sprzedam. Poznań, Chwiał 
kowskiego 19 m. 15.

Błam nutrie sprzedam. 
Ul. Ciechocińska 29. Do­
jazd? autobusem 60 i 68.

383968
Rower młodzieżowy, do­
bry sprzedam. A. Mocek, 
Paderewskiego 6 m. 2.

38412g

Samochody

Fortepian „Bechstein” 
sprzedam. Kasztelańska 
65, godz. 18—20 . 38279g
Sprzedam tanio maszy­
ny rzeźnickie, pelisę dam­
ską, większą. Mickiewi­
cza 1 (w podwórzu).

38286g
Pianino „Ecke” sprzedam. 
Dzierżyńskiego 21a m. 7. 

38292g
Suknię ślubną zagranicz­
ną koronkową, sprzedam. 
Poznań, Saperska 81 m. 2. 

38297g
Sprzedam piec pokojowy 
żebrowy, mało używany, 
spacerówkę modną, bud­
ką, pokrowcem. Telefon 
612-71 wewn. 387. 38298g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Warszawa” w do­
brym stanie z nowym 
taksometrem ,,Poltax”. 
Również „Wołgę” z ta­
ksometrem. Władysław 
Rosa, Gorzów, ul. Miesz­
ka I nr 15. 21957p
„Warszawę” taksówkę r. 
1963 z taksometrem lub 
bez sprzedam. Grochow­
ska 67. 386075
Sprzedam „WSK" mało 
używaną i „BMW” 350. 
Tel. 546-55. 38383g
Motocykl „Panhonia” 
sorzecam. Kozia lOa m. 
21. 38405g

WWitWi•________ ■ ’ ■ 1

Pracująca spiesznie po­
szukuje samodzielnego 
pokoju. Płatne z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38367m.
Asystent wyższej uczelni 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38375m.
Przyjmę pana na pokój 
samodzielny oraz na 
wspólny. Jaskiniowa 24.

38395m
Przyjmę studentkę na 
wspólny pokój. Informa­
cje: tel. 619-265, od godz. 
14. 38423m

Wannę kąpielową z pie­
cem węglowym i kolej­
kę elektryczną sprzedam. 
Pozaiań, Chudoby 15 m. 
24a. Informacje, od godz. 
15.38313g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Poznań, Św. 
Wojciecha 29 m. 8.
_______________ 38315g 
Łóżko chowane w szafę, 
stoliki pod telewizor — 
orzechowe sprzeda Sto­
larnia, Strzałowa 6.

38116g 
Sprzedam piec do central 
nego ogrzewania oraz 
piękną lipę pokojową. Ju- 
nikowo, Łąkowa 12a. 
 38318g 
Sprzedam 150 okien in­
spektowych nowych 1,50 X 
1,00, dwużebrowe, po 78 
zł, J. Wróblewski, Stolar­
nia, Budzyń, pow. Cho­
dzież. 38321g 
Sprzedam wóz skrzynko­
wy 600, 16 lub zamienię 
na krowę, Lewicki, Tar­
nowo Podgórne, Rokiet- 
nicka. ■ 38323g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” dobrą, okazyjnie 
Sprzedam. Skargi 7, Gór- 
czyn, 38333g
Sprzedam akordeon „Mu­
za” 80-basowy, sypialnię 
złota brzoza, dwa fotele, 
nowoczesne. Poznań, Pie­
kary 3 m. 17, 38340g
Wapno workowe, białe, 
gaszone, gips, kredę, trzci­
nę, papę, smolę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, płyty „Suprema” 
poleca: Składnica, Poz- 
nań, Jeżycka 13. 38344g
Sprzedam obraz „Wiecze­
rzę Pańską”. Szamarzew­
skiego 46 m. 5. 38346g
Wóz gospodarczy na dwu­
dziestkach oraz osie z 
tarczami do wozów sprze­
dam. Warsztat — Poznań- 
Rataje, Zamenhofa 5.

38347g
Swetry, damskie zagra­
niczne, szafę, biurko, kre­
dens, piece żelazne, 
sprzedam. Mickiewicia 27 
m. 7a. 38356g
Sprzedam pianino, maszy­
nę do szycia, łóżko żelaz­
ne, ubranie wizytowe, zi­
mowe palto damskie i 
męskie. Strzelecka 41 m. 
2, od godz. 16. 38376g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, nowe budownictwo 
w Kaliszu na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 38280g.  
Mieszkanie 2-pokojowe, 
samodzielne 51 m1 (nowe 
budownictwo) w Bydgosz­
czy - Osiedle Leśne za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33400g.  
Poszukuję lokalu na war­
sztat rzemieślniczy około 
40 m! siła, woda, ewent. 
instal. gazowa, mogą być 
peryferie Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38234rn.  
Poszukuję lokalu wzgl. 
połowę z oknem wysta­
wowym na pracownię 
krawiecką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38295m.  
Przyjmę 2 panów na po­
kój (c. o.). Szubińska 26, 
Górczyn. 38296m
Uczennicę na pokój przyj­
mę. Żurawia 19/21 m. 4. 

38300m
Poszukuję pokoju z kuch­
nią — wyłączone lub wy­
dzierżawię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38302m.
Laborantka poszukuje po­
koju zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38314m.
Poszukuję pokój z kuch­
nią, wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka, 19 dla 38320m.
Przyjmę na pokój dwóch 
uczniów lub studentów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38326m.
3 pokoje komfortowe za­
mienię na pokój i dwa 
każde samodzielne, z wy­
godami. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 cfia 
38337m.
Zamienię dwa duże po­
koje z kuchnią, samo, 
dzielne na równorzędne 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38339m.
Małżeństwo poszukuje po­
koju umeblowanego lub 
nleumeblowanego na o- 
kres ’/s roku. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz. 
ka 19 dla 38381m.
Emeryt samotny szuka 
pokoju samodzielnego lub 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38348m.

Sprzedam pół domu z o- 
grodem, wolnym miesz­
kaniem, przy tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3814lg.
Sprzedam dom czynszo­
wy z ogroćem (za 150 
tys. zł) w Luboniu kolo 
Poznania lub zamienię 
na ziemię przy dogodnej 
komunikacji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 21954p.  
Sprzedam tanio gospo; 
darstwo rolne 8 ha ornej 
plus 0,5 ha łąki wraz z 
zabudowaniami. Stani­
sław Magdziarek, miej­
scowość Błonie, poczta 0- 
łobok, pow. Świebodzin, 
woj. zielonogórskie. Szko­
ła i przystanek PKS na 
miejscu. 21955p
Sprzedam dom i plac 
budowlany w Pleszewie. 
Hanna Zatoń, Gostyń, ul. 
Nowotki 5. 21956P
Kupię domek jednoro­
dzinny do 220 tys. zł. bli­
sko miasta. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38520g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony, za­
budowania gospodarcze, 
ogród, granica Poznania. 
Luboń 1. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38342g.
Sprzedam tanio gospo- 

I darstwo rolne z zabudo­
waniami 8 ha. Stodol- 
nik, Ruchocin, poczta 
Mielżyn, pow. Gniezno. .

38345g
Spiesznie sprzedam do­
mek mieszkalno - gospo­
darczy, 1.300 ml ogrodu, 
przy granicy Poznania. 
65.000 zł. Śpiewak, Przeź- 
mirowo, Ogrodowa 77.

38350g
Ogródek działkowy przy 
Dolnej Wildzie odstąpią 
Informacje: Chłapow­
skiego 26 m. 13. 38380g
Sprzedam pół działki 
474 ms pod bliźniak, 
blisko tramwaju (Grun­
waldzka). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38389g, ~
Sprzedam etom jednoro­
dzinny, wolny, wyłączo­
ny, woda, c. o., okolica 
Ogrodu Botanicznego. 
Wiadomość: Jan PulwiC' 
ki, Czerwonej Armii 39, 
warsztat obuwniczy.

38399g
Willa czteropokojowa, 
wyłączona, komfortowa, 
nadająca się na przemyśl, 
500.000 zł. Dom komforto­
wy trzypokojowy, wolno­
stojący, wolny, ogród, 
320.000 zł. Dom trzypoko­
jowy, morga sadu, 240.000 
zł. Dom w Puszczykowie 
trzypokojowy, 130.000 rł. 
Gospodarstwo ogrodnicze, 
czterohektarowe, w mie­
ście, 180.000 zł. Domek go­
spodarczy, sad dochodo­
wy. 3-morgowy, 150.000 
zł poleca Adamski, Poz­
nań, Małeckiego 21.

387W



PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
WARZYWA. OWOCE 
W POZNANIU, ulica Głogowska 218 

zawiadamia, że
z dniem 9 grudnia 1964 r, nastąpi zmiana 
dotychczasowych numerów telefonicznych.

ĄKTUALNE NUMERY TELEFONÓW:
614-51 — centrala łączy wszystkie działy, sek­

cje i magazyny do godz. 15,
Po godz. 15 następujące numery łą­
czą niżej wymienione komórki:

644-57 — Portiernia.
659-22 — Magazyn Warzyw
654-06 — Sekcja Transportu
653-31 — Sekcja Obrotu Warzywami i Owo­

cami — sprzedaż
SUMERY TELEFONÓW7 BEZPOŚREDNICH;

653-08 — Dyrektor
651-01 — Z-ea dyr. d/s handlowych i prze­

twórstwa
658-96 — Z-ca dyr. d/s handlowych

— Dział Zaopatrzenia Materiałowego 
i Administracji

647-06 — Główny Księgowy
— Magazyn owoców

656-93 — Punkt Skupu Warzyw i Owoców 
— Dział Obrotu Towarowego

659-32 — Sekcja Obrotu Warzywami i Owo­
cami

626-63 — Sekcja Obrotu Ziemniakami 
— Magazyn opakowań

K8078

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT DROGOWYCH 

POZNANIU, przy ul. Rutkowskiego nr 25
posiada do natychmiastowej

SPRZEDAŻY
1, WYŁADOWARKĘ WAGONÓW, typ WRW-60 

o wydajności 60 ton na godzinę do rozła­
dunku wagonów z takimi materiałami jak: 
piasek, żwir, tłuczeń, węgiel, koks itp. Rok 
produkcji 1963, stan techniczny b. dobry 
(przepracowała 200 godzin).

2. SPYCHARKI CZOŁOWE GĄSIENICOWE typ 
D-35 — szt. 2. Rok produkcji 1957, sprawne 
technicznie.

3, WÓZEK WYWROTKA — 3-koł. typ WW 1001 
z silnikiem spalinowym, gaźnikowym, o ła­
downości 1000 kg. Rok produkcji 1960, stan 
techniczny b. dobry.

4. FURGON ELEKTRYCZNY marki „Stal” 158 
typ SA-1 z kompletną opończą. Stan tech­
niczny b.‘ dobry.

Bliższych informacji udzieli Dział Głównego 
Mechanika Zarządu PPRD — telefon nr 660-34.

K7989

„SPOŁEM*
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW
Zakład Produkcji i Usług Technicznych 

W POZNANIU 
poszukuje
POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH
o powierzchni od 200 m1 wzwyż położo­
nych w obrębie do 20 km od m. Poznania. 
Nie wyklucza się budynków gosp.-rolnych.

Oferty składać należy do „Społem” ZPiUT — 
Poznań, ul. Grochowe Łąki nr 2 w Sekcji 
Administracyjno - Gospodarczej. K8042

■ t
Dnia 6 grudnia 1964 r. zmarła moja naj­

ukochańsza żona, matka, babcia, przeżywszy 
65 lat, śp.

Henryka Robert
z domu NOAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

Pogrążeni w głębokim smutku 1 żalu « 
MĄŻ, CÓRKA I WNUKI

t
Dnia 5 grudnia 1964 r. zasnęła w Bogu po 

długiej chorobie, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
86, śp.

Z HOFFMANÓW

Leontyna Waszyńska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 grudnia o 

godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

środę dnia 9 bm. o godz. 8.30 w kościele św. 
Anny przy ul. Matejki.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKI, PRAWNUKI 

Poznań, S. Engla 28b m. 6. K8O55——— t ——— 
Dnia 5 grudnia 1964 r. zakończył swój praco­

wity żywot na skutek nieszczęśliwego wypadku, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, mój uko­
chany mąż, nasz najlepszy tatuś, dziadek, teść, 
stryj, przeżywszy lat 81, śp.

dr med.Tadeusz Budzyński 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Medalem lO-lecia Polski Ludowej 
i innymi, były długoletni dyrektor Szpitala Ko­

lejowego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm., 

o godzinie 12 z kaplicy na cmentarzu górczyń- 
skim.

W wielkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, WNUKOWIE I RODZINA 

38793g

t
Dnia 5 grudnia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

Weronika Białaszyńska
z domu BANASZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 

SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
Poznań, ul. Kościelna 16 m. 4. 38763g

Grunwaldzka 19
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Atrakcyjne usługi
Miłe życzenia świąteczne 
i imieninowe oraz 
nagrania dźwiękowe 
kolęd i życzeń 
indywidualnych 
na pocztówkach 
świątecznych 
poleca
STUDIO NAGRAŃ 
DŹWIĘKOWYCH 
Poznań, 
Czerwonej. Armii 
Zakład czynny codziennie 
od godziny 12—18.

Pomieszczenia 
ca 200 fii2 
na MAGAZYN

POSZUKUJE

Przedsiębiorstwo 
Handlowe.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
ulica Grunwaldzka 19 
dla 38701g.

Willę jednorodzinną lub 
bliźniaczą, wyłączoną, 
wolną, przy tramwaju 
spiesznie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3«600g.
Ogród 3.750 m!, z powo­
du starości sprzedam.
Tel. 582-11 wewn. 680.
_____________________384 03g 
Kupię pół willi wyłączo­
nej, blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38431g.
Kupię działkę bliźniaczą 
przy tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33434g.
Sprzedam młody sad cze­
reśniowy, parcela kolo 
Poznania. Telefon. 471-26 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla i 
38442g. !
Sprzedam 1 ha ogrodu 
zadrzewionego, oparka- 
nionego, z rozpoczętą 
budową domku jednoro­
dzinnego, barak miesz­
kalny, pokój — kuchnia, 
blisko Poznania (szkoła, 
kolej, PKS ra miejscu). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38437g.

GLOBULKI

ZAPOBIEGAJĄ CIĄŻY.

Do nabycia we 
wszystkich apte­
kach, drogeriach, 
kioskach „RUCH” 
i sklepach „Arged”.

Cena 7,— złotych, 
na receptę 2.10 zł.

K7715

Sprzedam Z- morgową 
działkę w Witkowie, po­
wiat Gniezno. Wiadomość: 
Poznań, Matejki 7 m. 20. 
____________ ____  38402g 
Kupię pół willi względnie 
domek 1-rodzinny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 «łłA 38447g.

Ariedale terier przybłą- 
kał się. Wiadomość: tele­
fon 547-27. 38773g

Różne
Garaż murowany bez o- 
grzewania i oświetlenia 
sprzedam, okolica Mar­
szałkowskiej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 38G02g,_________  
Wspólnika do czynnej 
wytwórni przyjmę. Ofer­
ty z życiorysem — Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 38335g.________  
Uwaga! Posiadacze will i 
domków. Wykonuję na 
klatkach schodowych imi­
tację marmuru i drewna. 
Cena przystępna, wyko­
nanie fachowe. Oferty 
z podaniem adresu Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33304g.

” t ———
Dnia 5 grudnia 1964 r. zmarła po długim, 

pełnym zasług życiu, moja ’ ukochana, jedyna 
siostra, nasza droga ciocia, śp.

Jadwiga Godlewska 
długoletnia nauczycielka szkół powszechnych 
b. województwa lwowskiego, powiatu radom­
skiego i gostyńskiego, w okresie okupacji, 
uczestniczka tajnego nauczania w Radomiu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm., o go­
dzinie 11 w Lubiniu, 

o czym z wielkim żalem zawiadamiają 
SIOSTRA I BRATANKOWIE

Stankowo, Poznań. 3878?g

...... t
Dnia 5 grudnia 1954 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 57; śp.

Władysław Andrzejczak
Pogrzeb odbędzie się w środę. 9 bm., o go­

dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, Czerwonej Armii 39 m. 37. 38813g

Dnia 5 grudnia 1964 r. zmarł nagle w Miałach, 
śp.

Ludwik Skrzypczak 
emeryt PKP, długoletni zawiadowca stacji Mia­
ły, Zasłużony Kolejarz PRL, Kawaler wielu 

odznaczeń wojskowych i państwowych.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 13.45 w' Poznaniu, z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

3B738g

Dnia 5 grudnia 1964 r. zmarł nagle pracownik 
naszego zakładu

Michał Andrzejewski 
członek ZBoWiD-u, odznaczony Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi i Srebrną Odznaką Przodownika Pracy.

Cześć Jego pamięci!

p. O. P. Rada Zakładowa Pracownicy 

PAŃSTW. PREWENTORIUM DLA DZIECI
W7 JEZIORACH

_____________________ K8075

K7869

Uwaga Stolarze! Maluję 
fachowo sypialnie i poko­
je stołowe na orzech, w 
Poznaniu lub warsztatach 
prowincji oraz mieszka­
niach prywatnych. Oferty 
z podaniem adresu kiero­
wać Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38305g.

Matrymonialne

Kawaler, lat IŃ5, Polak, 
dobrze usytuowany, za­
mieszkały w Kanadzie 
pozna pannę do lat 28 — 
lekarz stomatolog. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty z fotografią pro­
szę nadsyłać Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 d!a 
21Q53pv ,*

Czterdziestopięcioletni — 
wdowiec, bardzo sytuo­
wany, własny zakład, po­
ślubi ładną, przystojną, 
solidną, niebogatą panią. 
Oferty z fotografią Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21953p.
Wdowa samotna, lat 57, 
posiadająca mieszkanie 
skromne z ogródkiem 
działkowym, gotówką, za­
pozna pana do lat 60, w 
celu matrymonialnym. O_ 
ferty Bidro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38263g._____ _____________  
Panna z wyższym wy­
kształceniem pracująca 
pozna kawalera, rolnika 
lub leśnika, lat ao—35. 
Ceł matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3?«6g.

Dnia 6 grudnia 1964 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, mój kochany mąż, szwa­
gier i kochany wujek, przeżywszy lat 71, śp.

Leon Chołot
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 11.20 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku i żalu pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Ułańska 4 m. 3. 38794g

Dnia 18 listopada 1964 r. zmarł w Buenos 
Aires, przeżywszy lat 71, opatrzony Sakramen­
tami św., mój kochany i troskliwy mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

inż. Jan Jasielski
były naczelnik Warsztatów Głównych PKP 

w Stanisławowie
Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 

14 grudnia br., o godz. 8 w kostnicy Sw. Bar­
bary na cmentarzu jeżyckim.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI

Piękna 36b m. 7. 39750g

W dniu 5 grudnia 1964 r. zmarł tragicznie 
wskutek nieszczęśliwego wypadku, przeżywszy 
81 lat

dr med. Tadeusz Budzyński 
emerytowany lekarz kolejowy, b. dyrektor i or­
dynator Szpitala Kolejowego w Poznaniu, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski, Medalem X-lecia PRL i in.
W Zmarłym DOKP straciła wzorowego, cenio­

nego, sumiennego, i oddanego swemu zawo­
dowi pracownika.

Pogrzeb odbędzie się 9 bm., o godzinie 12 na 
cmentarzu na Górczynie.

RADA ZAKŁADOWA ZZK 
PREZYDIUM DOKP

K8O81

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi, Współ­
pracownikom G. S. „Samopomoc Chłopska”, 
wszystkim Delegacjom, Krewnym i Znajomym 
oraz Wszystkim, którzy okazali dowody współ­
czucia, złożyli wieńce oraz wzięli udział w po­
grzebie tragicznie zmarłego, śp.

Henryka Bartkowiaka
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

Brzoza, pow. Szamotuły. 38603g

Obwieszczenia
1 Ul ...... ■ ...............  ............. ............. ■
Komornik Sądu Powiatowego rewiru VII 

w Poznaniu, ul. Młyńska la — na podstawie 
art. 608 kpc podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 14 grudnia 1964 r. o godzinie 12 w Po­
znaniu, ul. Nowowiejskiego 5 — odbędzie się 
I licytacja ruchomości składających się 
z 1 SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „War­
szawa”, oszacowanego na 70.000 zł, należącego 
do Henryka Remleina.

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K8051

Przetargi

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA WIN W PO­
ZNANIU, ul. Grochowe Łąki nr 6 — ogłasza 
SPRZEDAŻ w drodze przetargu publicznego: 

DWIE PRZYCZEPY SAM. - CIĘŻ, typu 
„Sanok” D-30, 3-tonowe, nr rejestracyjny 
P-19-19, P - 15-97, rok produkcji 1958, 
techniczne zużycie przyczep w wysokości 
50 proc. cena wywoławcza 10.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21. XII. 1964 r. 
o godzinie 10 w Dyrekcji PWW.

W przetargu publicznym mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i in­
ne jednostki budżetowe.

Osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nieuspo­
łecznione mogą wziąć udział w przetargu po 
przedstawieniu zaświadczenia Wydziału Ko­
munikacji Prez. Woj. Rady Narodowej stwier­
dzającego, że nabycie przez nie przyczep sam.- 
cięż. jest uzasadnione w związku z ich dzia­
łalnością gospodarczą lub zawodową.

Biorący udział w przetargu zobowiązani są 
wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa — wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień przetargu.

Przyczepy można oglądać codziennie na te­
renie Zakładu PWW w godz. od 8—14 po 
uprzednim zgłoszeniu się w sekcji transpor­
towej. K8026

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO, 
OŚRODEK WARSZTATÓW SZKOLENIOWO- 

! PRODUKCYJNYCH W POZNANIE, ulica 
j Kościuszki 57, telefon 547-65 i 556-09, ogłasza

PRZETARG na:
1. niklowanie detali do aparatów do wy­

twarzania wody sodowej.
2. niklowanie i chromowanie aparatów do 

parzenia herbaty,
3. niklowanie detali do apartów do parze­

nia kawy.
Dostawa sukcesywnie w ciągu. 1965 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych konertach prosimy 

składać w terminie 10 dni od daty ukazania 
się ogłoszenia w sekretariacie Zakładu Do­
skonalenia Ząwodowego w Poznaniu, ulica 
Kościuszki 57.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie jedena­
stego dnia od daty ukazania się ogłoszenia, 
o godzinie 10.

Bliższych informacji udziela Ośrodek War­
sztatów Szkoleniowo - Produkcyjnych.

Zakład zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta oraz ewent. unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. K7927

ZAKŁADY MECHANICZNE W POZNANIU, 
ul. Dojazd 30 — ogłaszają PRZETARG na:
1. remont łącznicy telefonicznej typu „Sie­

mens” SH-100 automatycznej w terminie 
do 30. I. 1965 r.;

2 przeprowadzanie stałej konserwacji łącz­
nicy telefonicznej.

Dokumentacje i informacje można uzyskać 
w Dz. Głównego Mechanika w/w Zakładów7 — 
nr tel. 460-56, wewn. 18.

Oferty należy składać w kopertach podwój­
nie zalakowanych — do dnia 19. XII. 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
21. XII. 1964 r. o godz. 11 w biurze Głównego 
Mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K8024

ZTełcwi»i
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktuałn.; 8.50 „z mojej teczki”; 
9 Dla kl. VII; 9.30 Mel. rozrywk.; 9.40 Dla przed­
szkoli; 1# Muzyka polska; 11 „Dohry wujaszek 
Snep”; 11.20 Konc. estradowy; 11,50 „Rodzice 
a dziecko”; 13 Dla kl. IV „Jak Maciek Dratewka 
pomógł Szwedów z Warszawy przepędzić”; 14.15 
„Mówi Rozgłośnia Harcerska”; 15.10 Ukraińska 
muz. ludowa; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Fragm. ba­
letu „Sklep czarodziejski”; 16.20 Utworv klawe­
synowe; 16.35 „Ja i praca”; 17.05 „List z Polski”; 
17.25 „Szczęście rodzinne”; 17.50 Public, miedzynar.; 
18 Konc. dnia; 19 Kurs j. ros.; 19.15 „Zielony ma­
gazyn”; 19.30 „Partyzanckim szlakiem”; 20.35 Słuch. 
„Grzegorz Dyndała”; 21.40 Z muzyki dawnej; 22.05 
Konc. życzeń miłośników muz. poważnej; 22.45 
Piosenki.

; WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

; PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ang.; S.45 Poznańska 
; 15-tka Radiowa; 9 Konc. dnia; 9.50 Public, między* 
; narodowa; 10 „Portrety literackie”; u.40 Ekonom. 
; problem tygodnia; 12.50 „My i nasze dzieci”; 13.25 
; Almanach radipwy”; 15.30 Dla dzieci; 16.25 Fel. 
• „Listy spod lipy”; 16.35 Piosenki naszych przyja* 
S ciół; 17.12 „Za Odrą i Nysą”; 17.32 Zesp. gitarowe; 
i 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 
• 20 Komentarz J. Matuszyńskiego; 20.30 Ork. estra- 
■ dowa i soliści Radia Brno; 22.10 „Kościół a prc> 
■ bierny świata współczesnego”; 22.25 „Ambicja 
• i starty”; 22.40 Międzynarodowa Trybuna Kompo* 
. zytorów przy UNESCO; 23.21 Muz. taneczna.

■ WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 16. 19, 
; 21, 23.50. ’

; TELEWIZJA: 16.55 Program dnia; 17 Wiadomo* 
• sci; 17.05 Film dla dzieci; 17.30 Program z cyklu: 
; „Moje miejsce w życiu”; 17.55 Film seryjny; 18.25 
• Teleturniej „9 minut”; 18.55 „Liczą się tvlko czy- 
S ny”; 19.25 „Tele-reklama”; 19.30 „Śpiewa Frydery- 
S ka Fikana”; 19.50 Dobranoc i dziennik: 20.30 „Dziw- 
; na dziewczyna” — film fab. prod. jugosł od lat 
i 16; 22.10 Wiadomości i relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Kępińscy budowniczowie żelaznych dróg
arunki życia brygad robót drogowych PKP przypomi- 

’ ’ nają nieco życie cyrkowców. Z tą chyba tylko różnicą, 
że cyrkowcy poświęcają się swemu zawodowi wraz z całymi 
rodzinami. Budowniczowie linii kolejowych znajdują w wa­
gonie mieszkalnym — choćby i najlepiej urządzonym — tyl­
ko namiastkę rodzinnego domu.
Tego rodzaju skojarzenia na 

suwały się, gdy inż. Leon Ma- 
nowski, naczelnik Oddziału 
Robót. Zmechanizowanych 
PKP w Kępnie, opowiadał o 
pracy i osiągnięciach swojego 
przedsiębiorstwa. Nie było 
wcale o nich głośno. Żyjące w 
cieniu przemysłowych gigan­
tów „przedsiębiorstwo na kół­
kach”, zmieniające często miej 
sce swej pracy, z rzadka tylko

Sztandar dla załogi 
browaru w Czarnkowie
Wielkie uznanie należy sic 

całej załodze Przedsiębiorstwa 
Piwowarsko - Słodowniczego, 
w Czarnkowie, z tytułu 3-go 
kolejnego zwycięstwa we 
współzawodnictwie, prowadzo­
nym przez wszystkie przedsię 
biorstwa podległe Wojewódz­
kiemu Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Spożywczych i Mły­
narskich. Załoga otrzymała u- 
biegłej soboty sztandar prze­
chodni na własność.

Na zwycięstwo złożjUo się wy­
konanie zadań produkcyjnych w 
111 proc, przy wskaźniku zatrud­
nienia 99,2 proc., przekroczenie 
planu akumulacji o 33 proc., pla­
nu zysków o 75 proc, i wskaźni­
ka wydajności pracy o 11 proc. 
Poza tym czarnkowski browar 
wyróżnił się osiągnięciami w pro­
wadzeniu oszczędnościowej gos­
podarki materiałowej i surowco­
wej, w zakresie obniżki kosztów 
własnych i polepszenia warunków 
BHP.

3,5 miliona złotych nakła­
dów na nowe urządzenia 
chłodnicze i inne wpłynęło na 
podniesienie produkcji i po­
prawę jej jakości. Przyczyni­
ła się też do tego ofiarność i 
przywiązanie załogi do swego 
zakładu. Wiele osób pracuje 
tam od kilkudziesięciu lat. Do 
najstarszych należą: Józef Go­
łaś — magazynier, Antoni 
Czerwiński — ślusarz i II se­
kretarz POP, Józef Cichowicz 
— pracownik słodowni, Igna­
cy Hagedorn — kierownik 
warsztatu i wielu innych, spo­
śród których dyr. Bogdan 
Rajmann za rok będzie także 
obchodził jubileusz 25-lecia 
pracy w browarnictwie.

W ostatnich 5 latach war­
tość produkcji wzrosła ponad 
3-krotnie z 7 min zł. w 1959 r. 
do 21,4 min. zł w roku 1964. Od 
stycznia br. do czarnkowskie- 
go browaru przydzielony zo­
stał także Browar i Słodow- 
nia w Miłosławiu (pow. Wrzcś 
nia) oraz Słodownia i Rozlew­
nia Piwa i Wód Gazowych w 
Trzciance. (S)

MUZYKA
Atrakcyjny koncert „expressowy“

Dla bywalców comiesięcznych 
„koncertów poznańskich” Fil­

harmonia przygotowała tym ra­
zem wyjątkowo bogaty program: 
aż 3 solistów (w tym jeden za- 
granicznik), chór, orkiestra i jesz­
cze gościnny występ dyrygenta! 
Mimo to repertuar wieczoru nie 
był przeładowany. Jedyną oba­
wę budziła zapowiedź wykona­
nia całego, bardzo obszernego 
„Koncertu c-nioll” Rachmanino­
wa (dla przeciętnego słuchacza im­
prez expressowych — orzech trud 
niejszy do zgryzienia). Tu urato­
wała sytuację wybitna pianistka 
radziecka (starszego pokolenia) 
Maria Grinberg, która odegrała 
Rachmaninowa z perfekcją tech­
niczną a zarazem szlachetnym u- 
miarem (jakby klasycyzu jąco).
Chyba najbardziej opornych prz«- 
konala do tej muzyki. Przez au­
dytorium serdecznie przyjmowa­
na wirtuozka dorzuciła na Łis 
kilka miniatur Schuberta i Brahm 
sa.

W I części programu popisywały 
się dwie znane śpiewaczki po­
znańskie. A więc arie operowe 
Verdiego i Moniuszki wykonała 
Aleksandra Imalska — dużym, 
ciepłym i bogato brzmiącym gło­
sem mezzosopranowym. Natomiast 
Lucyna Skałbania zaprezentowała 
swe cenione walory pieśniarskie: 
starannie wyszkolony, miękki so- 
prań liryczny i wysubtelniona in­
terpretacja „Jabloneczki”, „Ko­
łysanki” oraz „Oberka” F. No­
wowiejskiego. Obie artystki — 
jako duet — wystąpiły w ży­
wiołowym finale z opery „Rusłan 
i Ludmiła” Glinki. Tutaj oklaski­
waliśmy świetnie przygotowany 
przez M. Dondajcwskiego — Snół 
dzielczy Chór mieszany im. Mo- 

trafia na łamy gazet. Cicho o 
nim nawet wówczas, gdy sięga 
po światowe rekordy tempa i 
nowoczesności. A takim właś­
nie rekordem jest m. in. opa­
nowanie nowoczesnej metody 
budowy torów bezstykowych, 
„krzyk mody” budownictwa 
linii kolejowych.

— Tory bezstykowe — mówi 
inż. Manowski — to przy­
szłość kolejnictwa. Zapewnia­
ją większe bezpieczeństwo i 
wygodę jazdy, zwiększają wy­
trzymałość eksploatacyjną ta­
boru. A przy tym budowa to­
ru tą meotdą postępuje znacz­
nie szybciej. Szyny spawane 
są w bazie technicznej na 240- 
metrowe odcinki, które przy 
pomocy specjalnych platform 
umieszcza się na nasypach, a 
potem spawa w nieprzerwalny 
ciąg. Specjalny system umoc­
nień niweluje siłę rozciągłości 
i kurczliwości metalu. Dzięki 
stosowaniu tej metody bryga­
dy nasze montują w ciągu 
dnia około 6,5 tysiąca metrów 
toru. Rekord wynosi 6626 me­
trów, co jest rewelacją na mia 
rę europejską. Również przy 
budowie torów klasycznych 
stosujemy nowoczesne metody 
montażu. Zamiast pojedyn­
czych szyn układa się przęsła, 
wraz ze strunobetonowymi 
podkładami.

Budowa i modernizacja linii 
kolejowych (m. in. wymiana 
podkładów drewnianych na 
strunobetonowe) to tylko je­
den zakres działalności kę­
pińskiej służby drogowej 
PKP. Drugim, niemniej waż­
nym zadaniem, jest utrzy­
manie sprawności torów w 
czasie zimy.

Kolejnym zadaniem kępiń­
skich brygad jest praca przy 
usuwaniu szkód górniczych, 
wywołanych zapadaniem się 
ziemi na terenach kopalnia­
nych. Specjalny pociąg z eki­
pą fachowców gotów jest w 
każdej chwili zniwelować po­
wstały „uskok”, podnieść lub 
umocnić zapadający się wia­
dukt lub most.

— Tego rodzaju praca — 
mówi inż. Manowski — wy­
maga nie tylko fachowości, 
lecz również wysokiego po­
czucia odpowiedzialności i 
zdyscyplinowania. Niełatwo 
skompletować załogę, złożoną 
z ludzi o takich walorach. 
Dlatego przy angażowaniu do 
pracy stosujemy szczególnie 
ostre kryteria. Natomiast pra- 
cownikom, którzy wykazali się 
wysokim morale, staramy się 
zapewnić najlepsze warunki. 
Pomagamy im przy urządza­
niu się, budowie domów, w 
wypadkach losowych itp. Wa­
gony mieszkalne na budowach

niuszki (nieduża ale brawurowa 
partia wokalna). Jedynie sprze­
czałbym się z kapelmistrzem (A. 
Wicherkiem) o tempo owego „fi­
nału”, chyba przesadzone i już 
nazbyt „zadyszane”. Poszczególne 
numery programu komentowała 
zręcznym słowem wiążącym mgr 
A. Szulcowna.

Całość wieczoru 
toni Wicherek od 
dyrygent Opery 
Oprócz wnikliwie 
akompaniamentów 

prowadził An- 
kilku już lat 
Warszawskiej, 
opracowanych 
(„Koncert c-

moll” to już problem nie lada!) or 
kiestra filharmoniczna odegrała 
4 części suity „Hary Janos” Ko- 
daly’a (konieczny w każdym pro­
gramie symfoniczny akcent f.spói 
czesny). Słuchaczom szczególnie 
spodobał się efektowny „Czar­
dasz”, pod pełną werwy batutą 
Wicherka.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

TEATRY

GRUDZIEŃ Marii

8 Słońce: 7.45—15.41
wtorek

W POZNANIU
POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we­

sołego diabła” (pćzedst. zamkn.); 
NOWY — g. 19 „Maria Stuart”; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPE­
RETKA — g. 19 „My fair lady”; 
MARCINEK — g. U „Bałwanko­
wa bajka”.

W WOJEWÓDZTWIE

ŚLESIN: „Czy to jest miłość”? 

mają centralne ogrzewanie, 
estetycznie urządzone stołów­
ki i świetlice. E)la osób o nie­
pełnej szkole podstawowej 
organizujemy kursy dokształ­
cające.

Władze kolejowe rozważają 
obecnie projekt przeniesienia 
Oddziału Robót Zmechanizo­
wanych PKP z Kępna do rejo­
nu Czechowice—Dziedzice. Po­
zbawiłoby to pracy około 80 
procent wypróbowanej załogi, 
liczącej 800 osób, mającej na 
swym koncie poważne osiąg­
nięcia. Zna je i docenia resort 
kolejnictwa, czego wyrazem 
jest przyznanie kępińskiej za­
łodze po raz czwarty z 
rzędu pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie ogól­
nopolskim. Realizacja wspom­
nianego założenia wiązałaby 
się chyba z krzywdą ludzi, 
którzy tak ofiarnie wypełnia­
ją swoje zadania.

F. B.

Przygoda jakich mało

Dramatyczna walka z dzikiem
AT yśiiwi
A’-1 nie

Koła Łowieckiego Kórnik przeżyli ostatnio 
lada emocje, wal cząc przez prawie dwie go­

dziny z rannym, 10-letnim dzikiem-odyńcem.

Podczas polowania w rejo­
nie Zwoła (pow. Śrem) pier­
wsze godziny przyniosły za­
chęcający łup — 2 mniejsze 
dziki i 2 sarny-kozły. Wkrót­
ce psy wytropiły i zmusiły 
do opuszczenia legowiska w 
gąszczu leśnym potężnego (150 
kg) odyńca.

Pierwsze dwa strzały. Zwie 
rzę ranione zwolniło bieg, ale 
pomknęło dalej, farbując prze 
by tą drogę. Krótka narada i 
decyzja tropienia ranionego 
odyńca aż do skutku.

Kilka następnych, aczkol­
wiek 'trafnych strzałów, nie 
położyło dzika, który w dal­
szym ciągu kołował w młod­
nikach, duktach, uprawach. 
Nastąpiła wreszcie dogodna 
sytuacia strzału dla jednego 
z myśliwych. W decydującym 
ułamku sekundy, niespodzie­
wanie gałę? sosny uderzvła 
w twarz Inyśliwego, na sku­
tek czego strzał był mało 
skuteczny. Dzik natychmiast 
zaszarźował — waląc myśli­
wego na -ziemię i raniąc sza­
blami poważnie jego nogę. Na

Obrzycko wczasowiskiem 
klimatycznym

Jak donosi p. Józef Waleń- 
ski z Ciechocinka, czynny do 
niedawna tylko sezonowo 
ośrodek wczasowy „Warta” w 
Obrzycku, w powiecie szamo­
tulskim, w woj. poznańskim 
— od stycznia 1965 r. prze­
kształcony zostanie w okresie 
posezonowym na 24-dniowy 
ośrodek wczasów klimatycz­
nych.

Z tego sposobu wypoczrn- 
ku będą mogli korzystać zwiaz 
kowcy, którzy potrzebują re­
habilitacji po dużym wyczer­
paniu fizycznym. Dom wcza­
sowy „Warta” w Obrzycku 
jest pięknie położony w kilku 
nastohektarowym parku, któ­
ry łączy się z ogromnymi ob­
szarami leśnymi, o podszyciu 
drzew szpilkowych. Sam dom 
wczasowy . jest dobrze przy­
gotowany, bieżącą woda zim­
na i ciepła, radio, telewizor, 
różne gry i atrakcyjne wy­
cieczki na pewno sprzyjać bę ­
dą dobremu wypoczynkowi i 
należytej regeneracji zdrowia. 
Pierwszy turnus wczasowy 
klimatycznego wypoczynku 
zaczyna się od 6 stycznia 
nrzyszłeeo roku i trwać bę­
dzie do połowy maia. Okres 
letni przeznaczony bedzie na­
tomiast jak dotychczas — na 
normalne wczasy wypoczyn­
kowe 14-dniowe.

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Całe 

złoto świata”; Noteć: „Źródło 
trzech prawd”; CZARNKÓW: 
„Sprawa Niny B.”; GNIEZNO: 
Lech: „Car Kałojan”; Polonia: 
„Cyrk jedzie”; GOSTYŃ: „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru”; 
JAROCIN — Echo: „Siódmy przy­
sięgły”; Cristal: „Błękitna strza­
ła”; KALISZ — Kosmos: „Rancho 
w dolinie”; Oaza: „Ryczące lata”; 
Stylowe: „Holenderska przygoda”; 
Syrena: „Wojna trojańska” i „Z 
rak do rąk”; KĘPNO: „Nóż w wo­
dzie”; KŁODAWA: nieczynne; 
KOLO: „Sędzia dla nieletnich”; 
KONIN — Energetyk: „Winda to­
warowa”; Górnik: „Ostatni cow­
boy”; KOŚCIAN: „Wysp* tajem­

Barbarka w Pile
Załoga Pilskiego Przedsię­

biorstwa Poszukiwań Nafto­
wych obchodziła swoje bar- 
burkowe święto w poczuciu 
dobrze spełnionego obowiąz­
ku, gdyż już 4 listopada wy­
konała tegoroczne zadania 
produkcyjne. Do końca roku 
kalendarzowego ofiarna za­
łoga da państwu dodatkową 
produkcję ponad 8 min. zł.

Na sobotnią akademię w 
siedzibie Przedsiębiorstwa 
przybyli pracownicy „Nafty” 
i przedstawiciele władz woje­
wódzkich i powiatowych. 
Okolicznościowy referat wy­
głosił dyrektor mgr inż. St. 
Marian.

W imieniu Rady Państwa 
przewodniczący Prezydium 
MRN St. Madejski udekoro­
wał przodujących pracowni­
ków przedsiębiorstwa wyso­
kimi odznaczeniami państwo­
wymi. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: B. Ćwikliński i L. 
Rakoczy, a Cz. Szprycha — 
Złoty Krzyż Zasługi. (K. C.)

szczęście nie zatrzymał się 
przy swojej ofierze, lecz 
umknął znowu w gąszcz. Ran 
nego odstawiono natychmiast 
samochodem do szpitala w 
Śremie.

Inny z myśliwych — tro 
piąć dalej dzika, położył się 
na ziemi, by lepiej dojrzeć 
zwierzę między rzędami gę­
stego w koronie młodnika. 
Nim się spostrzegł, a tu z 
flanki szarżujący odyniec zna 
lazł się na jego ciele. W tra­
gicznej Sytuacji myśliwy Ta- 
laska ze Śremu znalazł jed­
nak tyle siły, że zepchnął z 
siebie dzika. Gonitwa trwała 
dalej, bo dzik częstowany se­
riami dalszych strzałów — 
tańczył nadal w zagajnikach. 
I znowu sytuacja bardzo do­
godna dla myśliwego dr. Stec- 
kiego z Kórnika. Z odległość’ 
4 m wpakował celny ładunek 
w komorę sercową. Jakie wiec 
było zdumienie myśliwego, 
gdy w następnej już sekun­
dzie ujrzał szarżuiącego w 
swoją stronę odyńca. Na 
strzał było zapóźno. Jedynie 
uskok w bok w chwili zetknie 
cia się ze zwierzęciem urato­
wał na moment sytuacje. Zo­
stał już tylko jeden nabój w 
lufie i iedyna szansa powa­
lenia zwierza •— strzał w 
mózg. Dzik zaatakował uo- 
wtórnie: odległość od myśli­
wego 3 md Dr Stecki ze spo­
kojem trzymał broń przv 
oku. r»«:emnasty z kolei strzał 
oowalił rozjuszonego dzika 
dosłownie u stóp myśliwego.

Przygoda myśliwska, jedna 
z wielu, lecz nie mająca so- 
bm równej. Ranny dr Rugała 
znajduje się już w leczeniu 
domowym.

STEFAN NOWAK

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazała się ostatnio ciekawa ora- 
ca amerykańskiego uczonego, pro­
fesora uniwersytetu stanowego w 
Michigan — Freda C. Elliota (w 
tłumaczeniu dr. Jana Bojanow- 
skiego) pod tytułem „Hodowla ro­
ślin i cytogenetyka”. Jest to pa- 
ca specjalistyczna, wydana w na­
kładzie 2.000 egzemplarzy, w spo­
sób nader staranny. Liczne foto­
grafie, ryciny oraz skorowidz — 
ułatwiają przyswajanie treści tej 
pracy, przeznaczonej dla użytku 
szkolnictwa wyższego. Bardzo e- 
stetyczną okładkę (płótno) i ob­
wolutę projektowała J. Barącz. 
Str. 392, cena 70 zł. (pż) 

nicza”; KROTOSZYN: „Dzwony 
na pasterkę”; LESZNO: „Skazani 
na mecz”; MIĘDZYCHÓD: „Gdy 
przychodzi kot”; NOWY TOMYŚL: 
„Billy Budd”; OBORNIKI: „Trzy­
nastego nocą”; OSTRÓW — Roi 
ma: „Przeminęło z wiatrem”;
Słońce: „Słodkie życie”; OSTRZE­
SZÓW: „Młodość Chopina”; PIŁA 
— Iskra: „Trzydzieści lat śmie­
chu”; Koral: „M — Morderca”; 
PLESZEW: „Zaduszki”; RAWICZ: 
„Dwa złote colty”; SŁUPCA: 
„Światło na mordercę”; ŚREM: 
„Pierwsze dni”; ŚRODA: „Pod 
gwiazdą frygijską”; SZAMOTU­
ŁY: „Nie jedzcie stokrotek”; 
TRZCIANKA:/ „Pragnienie”; TU­
REK: „Prawo i pięść” i „Serca 
trzech dziewcząt”; WĄGROWIEC: 
„Śmierć nazywa się Engełchen”;

NASZE ROZMOWY

Trudna droga Ryszarda
Jest jednym z najmłodszych konińskich górników. prł.

cuje bowiem w tym zawodzie od 2 lat. Znają go jednaj 
dobrze i cenią koledzy za rzetelny stosunek do pracy. Za>ęze 
pogodnie usposobiony i koleżeński, choć warunki pracy Pf)(| 
ziemią nie zawsze optymistycznie nastrajają. 22-letni Ry, 
szard Karnafel — bo o nim mowa — jest górnikiem dołowy^ 
zatrudnionym przy budowie największej z dotychczas Wzą0. 
szonych w rejonie Konina — odkrywki „Kazimierz”. pra_ 
cuje w Oddziale Mechanicznym Szybu nr 2, przy montaży 
urządzeń odwadniających złoże węglowe.
— Co pana sprowadziło do 

konińskiej kopalni?
— Zawód górnika stał się u 

nas rodzinnym zajęciem. Mój 
ojciec jest technikiem górnic­
twa i pełni funkcję sztygara 
Oddziału Odwadniania w „Ka­
zimierzu”. Wprawdzie praca 
przy robotach montażowych 
pod ziemią, na podszybiu, czy 
w komorze pomp, nie należy 
do najłatwiejszych, ale polu­
biłem ją. Uważam, że ciemność 
i stały kontakt z żywiołem 
wody, to trudności dla młode­
go człowieka do pokonania. 
Mamy przecież odpowiednie 
oświetlenie i zabezpieczenie, 
specjalną odzież ochronną itp.

Praca, jaką wykonuję ze 
współtowarzyszami ma zasad­
nicze znaczenie dla całej ko­
palni. Daje mi to dużo sa­
tysfakcji. I nie tylko to: w 7- 
osobowej brygadzie ubiegają­
cej się o tytuł Brygady Pracy

Ryszard Karnafel — qórnik 
dołowy Kopalni „Kazimierz". 

Fot — G. Czechorowski

Rozbudowa Szkoły 
Podstawowej 

w Kołaczkowie
Budynek Szkoły Podstawo­

wej w Kołaczkowie dawno już 
okazał się za ciasny. Kierow­
nik Szkoły — Henryk Metler 
i Komitet Rodzicielski czynili 
starania o pobudowanie no­
wego budynku szkolnego. Czy 
ny społeczne poparte środka­
mi państwowymi dały wresz­
cie rezultat, 29 listopada na­
stąpiło uroczyste wmurowa­
nie aktu erekcyjnego w nowy 
budynek szkolny typu pawi­
lonowego, przy udziale władz 
powiatowych z I sekretarzem 
KP PZPR — Józefem Cicho- 
wlasem na czele i wiceprze­
wodniczącym Prezydium PRN 
— Florianem Wojciechow­
skim oraz przewodniczącym 
Komitetu Pow atowego Frontu 
Jedności Narodu — Francisz­
kiem Burzyńskim.

W budowie nowej szkoły 
aktywny udział bierze rów­
nież sama młodzież i nauczy­
cielstwo. Wykopała ona rowy 
pod fundamenty i nadal wy­
konuje chętnie różne prace 
niefachowe, jak zasypywanie 
piaskiem fundamentów.

Nowy pawilon bedzie miał 
5 izb szkolnych, gabinet spe­
cjalistyczny, kancelarię kie­
rownika, pokój nauczycielski, 
magazyn na pomoce nauko­
we, bibliotekę, dużą świetlicę, 
która będzie służyła równo­
cześnie jako sala jadalna przy 
dożywianiu, kuchnię, maga­
zyn i spiżarnię. (K. St.)

WOLSZTYN: „Tajemnice Pary­
ża”; WRZEŚNIA: „Giuseppe w 
Warszawie”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiegó 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(Stary Rynek) — g. 9—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (Stary Rynek) 
g. 9—15; INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (St. Rynek 45) — g. 
9—15; NARODOWE (Al. Marcin­
kowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY
SALON PTF (Paderewskiego 7) 

— VII Ogólnopolska Wystawa Fo­
tografii Przyrodniczej — g. 10—19. 

Socjalistycznej mamy do od­
notowania niezłe wyniki. Dzię. 
ki naszym zobowiązaniom 
udało się uruchomić — 7 dni 
przed terminem — sortownię 
węgla szybikowego, pochodzą­
cego z drążonych chodników 
pojemnościowych i odwodnie­
niowych. Można było szybciej 
przystąpić do sortowania i 
sprzedaży tego paliwa nie tyl­
ko okolicznym rolnikom. Jak 
wiadomo węgiel nasz nie na- 
daje się do składowania na od­
krytych hałdach. Poprzez 
szybsze zakończenie montażu 
urządzeń sortowniczych nie 
dopuśęiliśmy do zmarnowania 
kilkudziesięciu tysięcy ton 
węgla. Obecnie finalizujemy 
realizację drugiego zobowiąza­
nia, polegającego na zmonto­
waniu 3 pomp na dole szyby. 
Plan terminowy przewidywał 
montaż tylko 2 pomp.

— Jak spędza pan wolny 
czas po zajęciach zawodowych?

— Prawdę mówiąc — to 
wolnego czasu prawdę nie 
mam. Jestem bowiem słucha­
czem Technikum Górniczego 
dla Pracujących w Koninie. 
Mieszkam w Przyjmie — 9 km 
od miejsca pracy. Mój rozkład 
dnia wygląda następująco: 
wstaję o 4 rano, o 6 rozpoczy­
nam pracę, która trwa do 14. 
Znów blisko godzinny prze­
jazd, tym razem do Konina, 
błyskawiczny obiad w restaura 
cji, gdyż trzeba zdążyć do 
szkoły na wykłady o 16. W 
domu zjawiam się przeważnie 
około godziny 23.

— To co pan robi, że mimo 
tylu zajęć, wygląda na czło­
wieka zupełnie nie zmęczo­
nego?

— W tych nielicznych, wol­
nych chwilach uprawiam sport. 
Lubię łyżwy, narty, pływanie. 
Moim szczególnym zaintereso­
waniem cieszy się fotografia. 
Najlepiej wypoczywam przy 
„pstrykaniu” i wywoływaniu 
zdjęć. Szkoda tylko, że tak 
mało czasu mam na swoje 
hobby. Pocieszam się, że 
wkrótce będę miał go więcej. 
Uczęszczam obecnie na piąty 
i ostatni rok Wydziału Mecha­
nicznego Technikum. Jak do­
brze pójdzie to w połowie 
przyszłego roku zdawać będę 
maturę, no i potem...

— Co potem?
— Pójdę chyba na politech­

nikę, lub inną wyższą uczel­
nię. Jestem kawalerem, wiec 
od „strony rodzinnej” nic nie 
stoi na przeszkodzie.

Krótką pogawędkę kończy­
my. gdyż nasz rozmówca musi 
zejść 56 metrów? w głąb szybu, 
aby kontynuować prace mon­
tażowe przy nompach. Ubrany 
w nieprzemakalny skafander, 
długie za kolana gumowe buty 
i kaptur, niknie w otworze 
wejściowym.

Rozmawiał: Z. MYŚLIWSKI

Sukces leszczyńskiej 
„zawodówki"

Zasadnicza Szkoła Zawodowa nr 
1 w Lesznie zanotowała na swo­
im koncie nowy sukces. Z P5" 
czątkiem listopada br„ na długo 
przed terminem, zrealizować 
plan szkoleuiowo-produkcyjny na 
rok 1964. Zadania planowe war­
tości 2.700 tys. zł przekroczono o 
3# tys. zł, realizując plan w 
proc. Do końca roku „zawodów­
ka” wykona dodatkową prodtkj 
cję wartości 500 tys. zł. Umożliwi 
to pełną realizację program0 
szkolenia i podniesie 
współzawodnictwa szkolnego. <

WOIT (Stary Rynek 10) - 
gramy Władysława Ruta pn. ”SZ. 
kiem Orlich Gniazd” — ’

BYŻURY
SZPITAL KLINICZNY TM. 

WŁOWA — chirurgia, interna, 
kulistyka (ul. Garbary 
510-21.

STACJA POGOTOWIA RATUę 
KOWEGO M. POZNANIA ’ 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR ' ' 
Kościuszki 103), tel. 586-85-

APTEKI: Armii Czerwonej 
Kraszewskiego 12. Mazowieck8 ' 
Głogowska 107/109, strz^y- 
33/35. TYLKO DYŻUR s3l
Dzierżyńskiego 349, Główna 
Starołęcka 79.


